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Zawsze oni..
Lwów 9 grndnif-..

W czo ra jsza  dyskusja  w  K ole polakiem  n ad  
sp raw ą  p rzyzw olen ia rząd o w i k ilkom iesięcznego 
p r o w i z o r j u m  b u d ż e t o w e g o ,  znów  p o d a ­
ła  u p ra g n io n ą  go rąco  sp o so b n o ść  rzecznikom  
s o j u s z u  z N i e m c a m i ,  do s tw ie rdzen ia  ich 
sy m p a ty j n iezachw ianych  d la  lew icy i do  p rzy p o ­
d o b an ia  się h r . C lary ’em u  tw órcy , p rzejściow ego, 
r ulgo urzędniczego  g ab ine tu ... P rzy taczać n a ­
zw iska ty ch  w iernych  ,g e rm an o filó w "  w śród  
p o l s k i e j  re p re z e n ta c ji , p raw ie  zbyteczne. 
W szak k ra j n asz  w ie ju ż  aż do p rzesy tu , ie  n a  
zdradzieck ie to ry  a ljan su  z N iem cam i — tym i, 
w śró d  k tó ry ch  n ieste ty  tak i W o lf  i S ch o en e re r  
.d y k ta to ru ją *  — pcha Koło od  szeregu  la t p. 
d r . R u t  o w a k i ,  do spó łk i z by łym  m in is trem  
z łask i N iem ców , d r. M a d e y s k i m .  W p raw d z ie  
ten  o s ta tn i poszsd ł n iedaw no  te m u  ,w  sen a to - 
ry*  i dziś ju ż  n ie  m a  m ożności u p raw ia n ia  tej 
po lityki germ anofłlsk ie j w izbie posłów . Lecz 
jak o  członek dożyw otn i izby p an ó w , m a p ra w o  
uczestn iczen ia  w  o b rad ach  K oła i z tego p raw a, 
ut ezemplum pracsent docet, ko rzysta , ile m u  
starczy  w ym ow y, aby g łośno  p rzypom nieć się 
benew o lenc ji lew icy...

W ra ca jąc  do  w czorajszej dyskusji, w zglę­
dn ie do  popisów  cyceroósk icn  obu  tych ad w o k a­
tów  polsko-n iem ieckiego  so juszu , p rzede  w sz js t-  
k iem  podn ieść  należy ku wiecznej rzeczy p a ­
m ięci, ja k  to  p a n  pose ł ta rn o w sk i dow odził, że 
w praw dzie  g ab in e t h r. C la ry ’ego nie m a  jeszcze 
p a r la m en ta rn eg o  dośw iadczenia (sic), za to je ­
d n ak  p o iia d a  ty le życzliw ości, specja ln ie  dla 
G alicji, żo fo rm a ln ie  z oczu polskich chce w y­
czytać, czego p o trze b u ją  i żą d a ją  p rzed staw i­
ciele tego k ra ju . S łow em  k ochany  h r a b i a - k i e ­
ro w n ik  w szystko d is  n a s  uczyni — by lebyśm y 
ty lko  um ieli żądać. O tóż w tern sęk, t e  p. R u -  
tow ski n ie  zdradził sw ego arcanttm, jak  to  się 
p o w in n o  żądać, ażeby w oczach jego  u m i e ć  
żądać, ażeby  tak ie  żądan ie rea ln y  sk u tek  o d ­
niosło. N ie przeczym y, iż za. cenę h a n i e b n e j  
z d r a d y  s t r o n n i c t w  s ł o w i a ń s k i c h  — 
w  p ie rw szym  zaś r ię d z ie  Cze h ó w  — rzą d  h r. 
C lary ’ego i w  ogóle każdy z lew icy, w raz  z 
n ią  całą . byłby go tó w  do jak ich ś u -dępdw  dla 
Galicji. A  u s tę p s tw a  te  w d o d a tk u  n e byłyby 
z pew nośc ią  ćzem ś now em  i nadzw yczaj nem , 
tz. m ilą  n iespodzianką, lecz d r o b n i  n e h n ą  
z a l e d w i e  c z ą s t k ą  sp e łn ian ia  tych p o stu la ­
tó w , k tó re  się nam  od d aw n a  należą, o k tó re  
n asza  re p rez en ta c ja  w y trw ale , acz najczęściej 
n ad a re m n ie , u w ró t każdego rz ą d u  kołace, k tó ­
re  prędzej lub  później m u s z ą  być n am  d an e , 
jeżali najw iększa ta  p ro w in c ja  w m o n a rc h ji nie 
m a  popaść  w ciężkie przesilen ie ekonom iczne 
i soc jalne 1

A le jeżeli w  ogóle z d r a d a  sp rzy m ierzeń ­
ców  je s t czynem  wielce k a ry g o d n y m  i n a  zd ra j­
cy prędzej później k rw aw o  się m szczącym , to  
cóż dopiero  m ów ić o z d ra d z i ',  gdzie n aw e t 
n iem a m ow y o .s re b rn ik a c h  Jn d asza* , lecz co

najw yżej o m a rn y c h  m iedziakach  1 A  to p rz e ­
cież n ik o m u  w  k ra ju  nie s ta rczy łoby  n a  u sp o ­
ko jen ie  sum ien ia , an i też n a  szczyp tę tab ak i, 
gdyby  pom iędzy  innym i d ro b iazg am i ta k ie  ten  
w y trw a ły  rzecznik  in te resó w  n iem ieck ich  o trzy ­
m a ł z rą k  N iem ców  choćby  n aw e t... m in is te ria ln ą  
tekę. P . d r. R u to w sk i z naiw nością , z k tó rą  
m u  dali p an  ca ik iem  nie do tw arz y , za pyty  we I, 
d laczego g ab in e t b r. C la ry ’ego m a m ieć m niej 
z a u f a n i a ,  aniżeli każdy inny  ?

O dpow iedzieli m u , ja k  należało , p p . B i­
liński, J a w o rsk i, A ferahcm ow icz, co n a s  zw a l­
n ia  zupe łn ie  od tłum aczen ia  p. R u to w sk iem u , 
że... w oda  je s t tru n k ie m  n a tu ra ln y m . —  Socius 
doloris jego, E zs. M adeyski, u siłow ał b ro n ić  h r . 
C tary ’ego z innej beczki. Z dan iem  jego , te n  g a ­
b in e t p rzejściow y by n ajm n ie j n ie  je s t  p r o w i ­
z o r y c z n y m ,  o czero E ksce lencja m ia ł w rze- 
kom o słyszeć z u s t  m o n arch y . W obec tego  — 
w nosząc logicznie —  P o lacy  ze w zględów  o p o r-  
tun is tycznych  pow inn i, zdan iem  m ów cy , iść k ie ­
row n ikow i g ab in e tu  n a  rękę . T o ru je  on d reg ę  
gab inetow i k o a l i c y j n e m u  ( n r le  w spom nie­
n ia d la  p. M a d e jsk ieg o !)  a kiedy to  n a s tą p i, 
B óg je d e n  raczy w iedzieć. L ecz d o p ie ro  w tedy  
— rad z i m ó w ca — m ożna  dać h r . C lary ’em u 
do zrozum ien ia , że je s t  ju ż  zbyteczny...

A le te  p ersw azje , nie pozbaw ione cechy 
.o jcow sk ie j*  tro sk i naszego p a ra  o losy... iewicy, 
n ie  trafiły  K ołu do p rzekonan ia , bo  n ie uchw a- 
l.Io . z  grzeczności* d la  h r. C lary ’ego dłuższego 
p ro w izo rju m  n a d  2  — konieczne o sta teczn ie  — 
m iesiące.' Cel je d n ak  o ty le  osiągn ię ty , że i h r. 
G lary i lew ica z n im  u s ły s z e li , gdzie szukać 
n iezachw ianych  przy jació ł i sp rzym ierzeńców  
w śró d  P o laków . Z aw sze oni...

0  W a w e l .
Lwów 9 gru d n ia .

D onieśliśm y ju ż  w te leg ram ach  o in te rp e ­
lacji w  sp raw ie  W aw elu , w niesionej przez p o ­
słów  ludow ych  w  p arlam en c ie  w iedeńskim . 
U bolew am y, że in te rp s  acji tej nie w niesiono  
w p o rozum ien iu  z K ołem  polskiem  i za jego 
w iedzą, ale b ąd ź  co b ąd ź  n ie  m ożna  n ie  uznać 
tra fn o śc i n a p ro w a d z a n y c h  w niej a rg u m en tó w . 
In te rp e lac ja  ta  w edług  zap isków  stenograficznych  
op iew a, jak  n a s tę p u je :

,P o  zajęciu  p rzez rzą d  au s trjac k i k ró le ­
w skiego m ias ta  K rakow a, w ojska au s trjac a ie  
zajęły  także n a ty ch m ias t zam ek kró lew ski n a  
W aw elu , w raz ze w szystk iem i budynkam i. R o z­
poczęły się  rząd y , jak  w za b ran y m , zdobytym  
przez n ieprzy jacie la  k ra ju . Z ^m ek k ró lew sk i za ­
m ien iono  n a  k o sz a ry : w  salach , gdzie zw ycię­
żeni k siążę ta  h o łd y  sk ładali k ró lo m  po lsk im , 
gdzie zagran iczn i po ten tac i w  pokorze czoła 
uchylali p rzed  m o żn ą  R zecząpospo luą  po lską — 
w k o m n a tac h  w ielkich naszych k ró lów  i b o h a ­
te ró w , u s ta w io n o  prycze żo łdaków , ja k b y  n a  
h ań b ę  i poniżen ie już  w p ro s t dynastycznych  
trad y cy j. Z ap o m n ian o  n aw e t, czy nie chciano 
pam ię tać , że w  ty ch  książęcych, s ta ry c h  m u - 
rach  p rzem ieszkiw ały  k ró low e i księżniczki z 
ro d u  d y n astji H a b ib u m k ie j .  Co m ożna było 
z zam k u  w yw ieść, to  zab ran o  i w yw ieziono, 
a resz tę  b a rb a rz y ń sk ą  rę k ą  poniszczono. W  kilka 
la t po  zajęciu  K rakow a, zam ek  nasz  kró lew ski 
w yg lądał ja k b y  od w ieków  m a jd n w a ł się w 
ręk ach  dzikich, b a rb a rz y ń sk ich  A zjatów . Ś w ia d ­
czą o tem  do dzisiaj p o łam an e  i p o g ru ch o tan e  
od rzw ia  z m a rm u ru , schody i posadzki m a r ­
m urow e, św iadczą m a rm u ro w e  iłu p y  i kom inki, 
p o w y jm o w an e  i po łam an e . Ż id e n  in n y  za b o r­
czy rz ą d  n ie zbezcześcił tak  i nie zhańb ił ś w ię ­
tych , d rog ich  po lsk iem u n a ro d o w i pam ią tek , 
jak  to  zrobił n ieste ty  n cy w d izo w in y  rząd  
au s trjack i. E h n ie b n e  dzieło zniszczenia k ró le ­
w skiego p o m n ik a  naszej w ielkiej przeszłości 
trw a  d o tąd . Nic więc dziw nego, że każdem u 
p raw em u  P o lakow i k ra je  9:ę s im o  i pięść z a ­

ciska, gdy sp o jrzy  n a  iitare, o d ra p a n e  m ury  
W aw elu , gdy zobaczy ja k  z okien  kró lew skich , 
jak b y  n a  pośm iew isko  i u rągow isko  d la  n a ro d u , 
zw ieszają , suszą  i trze p ią  żołn ierze sw o je  sp a d ­
n ie i k ab a ty .

G dy żaden  z rząd ó w  now oczesnych  n ie  p o ­
czuw ał się do obow iązku  n ap ra w ić  b a rb a rz y ń ­
s tw a  rząd ó w  pop rzedn ich  —  n aró d  polski p o ­
stan o w ił szukać innych  d róg , by le ty lko  w y­
drzeć z n iep rzy jazn y ch  n a m  rą k  n a ro d o w ą  pa 
m ią tkę , byle u ra to w a ć  od zniszczenia s ta ry  
zam ek  k ró ló w  polskich , o k tó reg o  m n ry  o d b i­
jały  się p rzez  se tk i la t  n ap ad y  n ieprzy jació ł, 
z k tó ry m  zw iązane n ie rozerw aln ie  d o b re  i złe 
dzieje n a ro d u , k tó ry  je s t św iadk iem  n aro d o w y ch  
klęsk i zw ycięstw , naszej cyw ilizacji i ku ltu ry . 
Zaczęto zb ierać  sk ładki n a  w ykupno  i o d re s ta u ­
ro w a n ie  W aw elu . W  te m  nadesz ła  chw ila, kiedy 
się zdaw ało , że w ielka k rzyw da, w yrządzona 
ca łem u  n a ro d o w i, zo s tan ia  w sp an ia ło m y śln ie  
n ap ra w io n ą .

W  ro k u  1880  z jechsł d c  K ra k o w a  w  go­
ścinę cesa rz  F ranciszek  Józef I. C ałe polskie 
spo łeczeństw o z Zyblikiew iczem  n a  czele p rzy ­
ję ło  m o n arch ę  z n iesłychanym  en tuzjazm em . 
P am ię tn a  to  chw ila by ła  d la  K rak o w a i dla 
dosto jnego  gościa, gdy  cesarz  A u strji i k ró l G a­
licji i W . Ks. K rakow sk iego  szedł p iech o tą  w śród  
tysiącznych  tłu m ó w  n a  w esele k rakow sk ie  do 
S uk ienn ic  — bezpieczny, baz s tr a ty  i g w ard ji, 
w śró d  w dzięcznego ludu .

N a d rug i dzień  po tej u roczystośc i, Zybli- 
kiewicz w ybieg ł z p a łacu  pod  , B a ra n am i"  (gdzie 
m ieszkał m o n a rc h a ) i ogłosił zg ro m adzonym  
tłu m o m : „C esa tz  d a ro w s l W aw el n a r o d o w i! * — 
P am ię ta m y  w szyscy tę  n iezw ykłą chw ilę. E a tu -  
z jazm  doszedł do  szczytu.

P o w ie trze  d rg a ło  od  w iw atów  i b raw , zda­
w ało się, że jak ieś  now e p rzym ierze  dok o n y w a 
się p rzez te  s ta re , m a jes ta ty czn e  m u ry , w iszące 
n a d  K rakow em , a  te ra z  odzyskane. -  Gdy Zy- 
blikiew icz zosta ł m arszałk iem  k ra ju , kazał zdjąć 
p lany  zam ku  n a  W aw elu  i p rzygo tow ać p ro jek t 
re s tsu ra c ji . Z daw ało  sią  w szystk im , że lada 
chw ila  opuści w ojsko tak  d rog ie  n am  m ury , 
że najw iększy pom nik  m in ionej w ielkości i s ła ­
wy zrzuci z siebie ła ch m a n y , a  w s tro jn e  p rzy ­
b ierze  się szaty . —- Zyblikiew icz u m a rł, sp raw ę  
pog rzebano  i w znow iono  j ą  u a p e w ró t p rzed  
dw om a la ty , gdy  k rakow ska  kasa oszczędności 
o fiarow ała  na tan  cel 400.00%  zł. O dnow iono  
ro k o w an ia  i w reszcie dow iedzia ł się n a ró d , że
0 o d stąp ien iu  W aw elu  n ie m a m ow y. Za g m a ­
chy s ta re , za iszczone i d la  w ojska n iew ygodne 
zażądano  gm achów  now ych , w ygodnych , dobrze  
u rząd zo n y ch , za s ta re  koszary , now ych  koszar.
1 n a  te  w aru n k i w reszcie się zgodzono, aby  
ty lko j u t  raz  w ydrzeć i o d eb rać  d rogi n a m  za­
m ek k ró lew sk i. Zaczęły się ro k o w an ia . Sejm  
k ra jow y  pow  iąl w ażne uchw ały  co do p o k ry ­
cia kosztów  re s ta u rac ji W aw elu . M im o tego 
k rakow sk ie  w ładze w o jskow e upo rczyw ie  s p ra ­
w ę p rzew lekają , a taw ia jąc  w p ro s t n iew ykona lna 
w arunk i.

K rakow sk ie  w łjd z e  w ojskow e p o stę p u ją  tak , 
jak  gdyby  n ic n is  w iedziały s  ob jaw ionej p rzed  
19 la ty  w oli cesarak iej, iż z zam ku  królew skie- 
go m a aię u su n ąć  a n a ró d  m a n ad  zam kiem  
o b jąć  op iekę. — O d czasu p o b y tu  m o n arch y  
w  K rakow ie u p ły w a  la t 20. D elegacja polska 
przez cały ten  czas w iern ie  sjuzyła p ań stw u , 
d o sta rcza ła  A u str ji m in istrów  i ekscelencyj — 
a n a  W aw eln  tym czasam  ciągle do d n ia  dzisiej­
szego duchy  k ró lew sk ie m ieszkają  razem  z au - 
s tr ja c k ą  p iecho tą . Do takiej sy tuacji doszliśm y 
no 2 0  la tach  od d a ro w a n ia  n am  W aw elu . Za 2 0  
la t w ierne j i n ienagannej służby, m e w ysłużono 
n aw e t... tych  s ta ry c h  ru in  kró law saich .

T a k  sm u tn ie  n ieste ty  p rzed staw ia  się sp ra -  
7a zam ku  kró lew skiego . P o ru sz am y  ją  um yśln ie  

tak  obszernie, aby  doszła do  najw yższych  pfer, 
a b r  się p rzek o n an o , że w A u s tró  zaw sze pop

sw oje , a  b ab a  sw oje , że w  tem  państw ie  b ę ­
dzie zd e p ta n ą  i zk-keew ażoną n a w e t w ola n a j­
wyżej w y rażo n a , jeżeli się to  n iep o d o b a  a u s tr ja -  
ckiej b iu ro k ra c ji ' rządow ej.

P rz y p o m in a jąc  w ysokiem u c. k. rządow i 
w olę m o n arch y  v; 1880  ro k u  publicznie w y ra ­
żoną, z a p y tu je m y :

1. Czy w ola cesarza je s t m a  w ia d o m ą ?
2. Jak  d ługo w ładze ośm ielą się lekcew a­

żyć w olę m o n a rc h y ?
Czy i k iedy o d w o łan ą  będzie z Z am kn  n a ­

szego k ró lew skiego  załoga i W aw el, w  m yśl ży­
czenia w span iałom yślnego  m o n arch y , o d d an y  zo­
stan ie  n a p o w ió t n a  w łasneść  n a ro d o w i po lsk ie­
m u , jak o  p raw n em u  w isśc ic ie low i?

Prasa czeska o Fr. Smolce.
Czeska Politik poświęca Franciszkowi Smolce 

wspaniały uakrelig , którego ustęp wstępny, poświę­
cony naszemu narodowi, brzmi dosłownie:

.Gały yaród ckryl aię po &im żałobą. Nazwano 
PoLków  narodem w żałobie. Tragiczny los, jaki im 
przypadł w udziale, zapisał się plomieenemi literami 
w se re t każdego Fol*?*. Jak melanchulja w prządł 
się on w uczucie ludu, brzmi z jego pieśni i poezji, 
że niatorjri Polski, która była tak świetną i tak 
pełną sławy, skończyła aię upadkiem Ojczyzny, upo­
korzeniem narodu. Dreszcz żałości ogarnia serce, gdy 
aię w grobach królewskich sa  W awelu w Krakowie 
w pamięci uprzytomaii. to, co niegdyś było, a c<> 
zdaje się być bezpowrotnie straconem. Któż mógłby 
to czuć goręcej i jaśniej pojmować, jeżeli nie ir.y, 
Czeai, którzy również opłakujemy aaza wielką prze­
szłość? Narody które twarde od losu spotkały ko­
leje, które codziennie zdobywać muszą dziedzictwo 
ojców, stają s:ę z biegiem czasu twardymi, silnymi 
i niezłomnymi w walce i oporze. Im więcej nie­
szczęście jo ścigało, im większą jest złość nieprzyja­
ciół, tam gorętszą jer u każdrj jednostki takiego 
narodu miłość Ojczyzny, tem czystszym jest jej za­
pał, tem silnie s ią  jej ofiarność.

r Tem gorętszem jest uwielbienie i szacunek 
dla wielkich i szlachetnych narodu, tem głęhBzym 
pietyzm dla jego proroków i kierowników. Nigdzie 
jednak ten wzniosły patrjotyzm nie zapuścił tak głę­
bokich korzeni w duszy narodu, jak właśnie u P o ­
lanów. W piersi starca goreje miłość Ojczyzny nie 
mniej płomiennie, jak w piersi młodzieńczej. Polak 
nie wynaturza się nie staje renegatem. Gdziekol 
wiek los go zaniesie, na obczyźnie, w najodleglej­
szej obczyźnie, choćby się znajdował w morzu nie­
przyjaciół, Polak p. zostaje wiernym sobie i swej 
narodowości. Zbyt mocno kocha swój naród, żeby 
go się mial wyprzeć ld«alnem wciele- iern tej m i­
łości Ojczyzny był Franciszek Smolka.*

Opowiedziawszy szczegółowo burzliwe z po­
czątku, a w końcu sławą opromienione życie zmar­
łego, tak kończy Politik  swój piękny artykuł: 
^Franciszek Smolka należał do najwierniejszych stró­
żów polsko-czeskiej solidarności. Odpowiadało to u 
niego tskże jego osobistej potrzebie serca. Łączyły 
go przecież węzły ścisłej przyjitui z drem Riegetam, 
towarzyszem broni z czasów krom leryzsaich.

,Gdnekolw iek chodziło o obronę prawa i od­
parcie bezprawia, obaj byli nierozłączni. Gdy MQhl- 
feld wystąpi) ze swoim programem pozbawienia W ę­
grów raz na zawsze państwowej samodzielności, 
wtedy wystąpili Rieger i Smolka jako płomienni o- 
brońcy prtw a W ęgier. Wprawdzie nie odwdzięczyli 
się za to Węgrzy, ai« o to Rieger i Smolka nie 
pytali. Sprawiedliwość była im cidewszyitko. Obaj 
wiedzieli, jak wielce to boli, ieteli się jakiemu na­
rodowi wyrządza krzywdy .i obaj też kochali swój 
naród każdem drgnieniem , calem gorącam awego 
serca. Teraz pękło serce jednemu z nich, s owych 
czasów wznosi się jeszcze sędziwa płowa dra Ri - 
gera. Pozostało jednak to, co było celem ich starań. 
Polacy i Ciesi znaleźli się i wierne zawarli przymia­
rze. W ytrwają w niem w dobrych i złych czasa;:h. 
Na?wiako Smolki będzie dla nich symbolem. Dziś, 
gdy ouo znowu na ustach wszystkich, d/iś dopiero
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STRZAŁ W SERCE.
R O M A N S .

P r z e k ła d  z  f r a n c u s k ie g o .

N iepodob ieństw em  by ło  opuścić te ra z  Mi- 
e h a la ;  F ry d e ry k  pozosta ł, lecz często  bard zo  
w yjeżdżał z dom u. Z p oczą tku  co m iesiąc, po­
tem  co d w a ty g o d n ie , p o tem  co tydzień . A tak i 
był zaślep iony , um ysł i serce tak  pełne  m iał 
dziecka, iż n ie  spostrzeg ł, ile razy  w yjeżdżał, 
ja k iem  okiem  p a trzy  n a  niego M ichał.

G dzie b r a t  jego  jeździ w  ta jem n icy  ? — 
ro zm y śla ł M ichał.

P o stan o w ił dow iedzieć się ..
— F ry d e ry k  nieszczęśliw y, a  pon iew aż nie 

chcą zw ierzyć się  p rze d sm n ą , dow iem  się sa m , 
co on  k ry je ... Może szczęście jego  odem nie  
zależy.

W yelal w ięc jednego  ze sw oich  służących  
do P a ry ża , k tó ry  chodził za F ry d e ry k ie m  i w i­
dział, jak  tenże w szedł do  zak ład u  s ie ró t, p o ­
tem  w yszedł w  dw ie godziny  i bez za ła tw ian ia  
żadnych  in te resów , w siad ł n a z a ju trz  n a  pociąg 
do Rozińre*.

S łużący  zdał szczegółow ą sp raw ę .
Po co Fryderyk jeździ do tego zakładu ? 

Chyba dziecko...
I cały n a w a ł m yśli n ap ły w a ł m u  do m ózgu.
K to  ta m  dziecko o d d a ł?  M atka, zapew ne, 

F ry d e ry k  bow iem  by ł w olny ... M ógł je  p rzy jąć  
bez żadnego  n iebezp ieczeństw a... W ięc m a tk a  
m usi być zam ężn a? . .

W  sercu  jego p raw e/n  i y d ach e tn em  nie 
pow sta ło  żadne podejrzen ie ...

N ie k ie row ała  n im  o b raż a ją ca  d la F ry d e ­
ry k a  c iekaw ość; w iedział, że ż /e ie  n ra ta  je s t 
o d d aw n a  z łam a n e ; czyż n ie m iał p ra w a  dać 
m u  o d ro b in ę  szczęścia ?

P o jech a ł do P a ry żd ) udał się do p rzy tu łk u  
s ie ró t, p ro sił o pozw olen ie w idzenia się z p rze ­
łożoną  i zo s ta ł o d razu  przy ję ty .

— S zan o w n a  m atk o  — odezw ał s i ę — je s t 
w  tym  zakładzie dziecko, k tó rego  los m n ie  o b ­
chodzi, chociaż nie w idziałem  go n igdy  i nie 
w iem  naw et, czy to  chłopiec, czy dziew czynka. 
Dziecko to  odw iedza co tydzień  człow iek, u w a ­
żany p rzezem nie  za b ra ta ...  O n n ie zw ierzył 
nic p rz e d e m k ą .. W yśledziłem  jego  ta jem n icę ... 
C hcia łem  ją  poznać, ab y  sp ró b o w ać  dać  tro ch ę  
radośc i p rzy jacie low i, w iecznie sm u tn em u .

— I pan  liczył na m nie , że m u  w tem  d o ­
p o m o g ę?

— T ak , jeżeli będziesz m ogła , m atko .
— Czy będę m ogła , nie w iem . C zekam , aż 

p a n  w yjaśn i sw oje żądan ie ...
— C zęste odw iedziny  dziecka przez m o ­

jeg o  b ra ta , są  dow odem , że je kocha ... S ądzę 
za tem  i m ogę zaręczyć, iż b y łb y  b ardzo  szczęśli- 
wy, gdyby to  m aleństw o  opuszczone, zam iast 
ro sn ąć  zda ła  od  niego, od jego p rzyw iązan ia , 
je m u  zosta ło  pow ierzone... D laczego sam  do ­
tą d  nie z rob ił tego ? Może o b aw ia  się m oich 
w ym ów ek  P Może cofa się p rzed  w yznan iem  cię­
żkiej w iny , b o ją c  się, ażebym  m u  przy jaźn i nie 
o d ją ł?  O tóż p o stanow iłem  zrob ić  to , o czem  on 
m arzy , a czego n ie  śm ie  z ro b ić : chcia łbym  zab rać  
dziecko, n iech  p rzy  naa  się chow a... Jeżeli je s t 
jfg o  ojcem ... i j a  n im  b ę d ę .. Jestem  w dow cem , 
nie m am  dzieci... Mój przy jacie l n ieżonaty ...

PiiŁuięday nam i d w em a , dziecko, k tó rem  stę 
pan i o p u k u je , będzie szczęśl we i pieszczone... 
Czy tak ie  m arzen ie  je s t  m o żeb n e?

—  Z sn im  odpow iem , m uszę w p ierw  wie­
dzieć, o ,k im  p an  m ów i... jak  s :ę nazyw a p rzy­
jacie l p a n a ?  T y m  sposobem  dow iem  się, o k tó re  
dziecko chodzi...

—  F ry d e ry k  L ^ b srth e .
—  W iem  ju ż  te raz . Z nam  im io n a  w szy­

stk ich  m oich  d j eci, tak  sam o , ja k  nazw iska — 
p raw dziw e, czy p rz y b ra n e  — tych , co się in te ­
re su ją  m ojem i sie ro tkam i.

— F ry d e ry k  je s t o jcem  tego dziecka?
P rze ło żo n a  u śm iech n ęła  się.
—  Nie py ta j p a n  o to, n a  co n ie od p o ­

w iem .
— P rzebacz , m a tk o  —  rzek ł serdeczn ie — 

lecz w  cełej te i sp raw ie  k ie ru je  m n ą  ty lko g o ­
rą c a  p rzy ;aźń  d la  F ry d e ry k a .

— N ie w ątp ię ... N ie zależy n am  n a  za trzy ­
m yw an iu  dzieci, k tó ry m  tra fia  się n iespodziane 
szczęście znalezien ia rodziny . T o  je d n a  tro sk a  
m n ie j, jed en  d o b ry  uczynek  spe łn iony , jed n o  
m iejsce d la  iunego  dziecka. Z rob ię  za tem  w szy­
stko , co b ęd ę  m ogła , ażeby  p o p rzeć  zam ia r 
a d o p tac ji p rzez p a n a ...

A  w idząc  rad o ść  M ichała :
— N iech  się p a n  n ad to  nie cieszy... T o , 

co m ogę zrob ić , je s t hard zo  n ie  w iele... W olno 
p a n n  ad o p to w a ć  d iie ck o , o k tó re m  m o w a, s to ­
su jąc  się do w y m ag ań  p raw a . N aw et p rzed tem  
dziecko m oże p an  zab rać ... N r t t  inny , n aw e t 
człow iek, o k tó ry m  p a n  w spom nia ł, n ie  m a 
p raw a  do  dziecka... je s t  o n o  n a m  pow ierzone, 
je s te śm y  jego o p iek u n am i... M atka tylko m o ­
g łaby  żądać oddan ia ..

— A  ta  m a tk a ?

P rze ło żo n a  zam ilc la  na chw ilę.
- -  W  każdym  raz ie  — dodała  — je s t 

m oim  obow iązkiem  zaw iadom ić p an a  L a b a rth e
0 p ań sk im  zam iarze ...

— N iech p an i m nie to  pozostaw i...
— Z goda... P rzep row adzicie  p an o w ie  sd o -  

p tac ję  po  w spó lnem  po ro zu m ien iu ...
- -  O becnie, an i słow a p rzed  F ry d e ry k iem ... 

b ła g am  p a n ią !
—  M a się rozum ieć...
M ichał p o w ró c  i dn R ozieras...
W  tydz ień  p o tem  F ry d e ry k  w yb iera ł się do  

P ary ża .
— Ja d ę  ju tro  do P ary ża . Nie będziesz m n is  

p o trzeb o w ał ?
B yło to  przy  końcu  la ta  tego ro k u  1871 , 

za kilka dni w y p ad a ła  rocznica śm ierci H en rje ty .
Z am iast odpow iedzieć n a  zaw sze jednakow e 

py tan ie , — M ichał w sp arł się n a  poręczy  fo te la
1 w p a try w a ł się w dziw ny  sposób  w  F ry d e­
ry k a ; w ziął go za cbydw ie  ręce  i p rzy c iąg n ą ł 
silą do siebie.

— Nie b ad a łe m  n igdy  d o k ąd  jeździsz tak  
często ... M usisz o d d ać  m i sp raw ied liw ość , sza­
n ow ałem  tw o ją  ta jem n icę ... P ozw ól je d n a k  po ­
w iedzieć sobie, te  ta  ta jem n ica  od b a rd z o  d a ­
w na istn ie je  pom iędzy  n am i... D laczego n ie je ­
s teś ze m n ą  szczery?

F ry d e ry k  chciał m ów ić. M ichał ges tem  n a ­
kaza ł m u  m ilczenie.

— Ś ledziłem ... W iem  dokąd  je ź d z iłe ś . .
—  B jż e  m ój 1 — m ru k n ą ł m łody  człow iek 

w idząc się zg ub ionym ...
B lady , ja k  śm ierć , o su n ą ł się n a  fotel.
—  W iem  d o k ąd  jeździsz i co ta m  rob isz..
F ry d e ry k  sz ep n ą ł:
— P rzeb acz! p rzeb acz!

stało nam się zupełnie jasoem, wiele i my straci­
liśmy w tym szlachetnym, polskim patrjoeie. Śmierć 
jego jest stratą nie tylko dla narodu polskiego, on 
byi także aasz. I my mamy ndiiai w jego iycin, w 
jego czynach, jak mieliśmy udział w jego miłości. 
Imię jego dla tego pozostali® wy rytem na wszystkie 
czasy w pamięci czeskiego narodu i będzie mu dro­
gowskazem, ażeby i młode pokolenie nadal działało 
w duchu przodków, którzy węzeł polsko-czeskiej 
przyjaźoi zawarli i uczynili go niaroserwalnym. 
W  tJb  duchu pamięć Smolki wiecznio łyś będue 
i nic jej nie zatrze".

Mtodoczeakie Narodni L is ty  poświęcają także 
Smolce serdeczne wspomnienie, z którego wyjmu­
jemy naztępujące zdania:

.Czcigodna, bohaterska postać staropolzka, 
godna liry Mickiewicza, edchodzi z tego świata, po ­
stać, która nadawała piętno całemu kończącemu się 
stuleciu, jeden z owych wielkich, silnych charakte­
rów, które zwą potężną indywidualna*' ią sterczą 
jak wyaokie góry po nad nizinami, ki: którym z po­
dziwem, czcią i miłością spoglądają miljeny, przed 
których zaenością i wielkoduzznośeią z respektem 
cofa się ilość nieprzyjaciół, o których historja wy­
daje św iadectw o: To eały mąż, równic wielkiego
ducha, jak wielkiej zacności, rozważny i energiczny, 
story szedł zawsze za swem przekonaniem, niosąc 
w piersi święty ogień miłości ojczyzny i idealizmu 
aż do grobu.*

Oddawszy gorące uznanie zmarłemu sa jego 
przyjaźń dla Czechów, okazaną nis Iłowami, ale 
licznymi czynami, tak orgaa zolodoez^ski końezy 
zwój piękny nekrolog:

,  L ei dał mu w końcu wielkia zadośćuezynienie. 
Jak wygląda dziś parlament eeatraiiatyezey w dzień 
śmieroi federalisiy Seaoiki? Jak wielee zbliżył się 
naród polaki w ottatniem  dziesięcioleciu kn ideałem 
Smolki, który uważał związek Polaków z Nitmoami 
ku pognębieniu Czechów za grzeth przeeiw duehowi 
narodu polskiego, .poniew aż Polacy ais zawierają 
aliansów z iaaem i narodami, jak tylko dla wolaośei 
i ozwob dzenia ueifenioay-h. *

.W zniosłe ta słowa Smolki z r. 1870  nie 
p * ' w  narodzie polskim na opokę. Dziś nad tru- 
L.oą Smolki podają nam bracia polscy dleń i ślu­
bują aarn. że nas Gtscbów nigdy me spuszczą i ż t 
nigdy przeciw sam  z Niemcami się nie złączą. My 
pragniemy i mamy nadzieję, że zwycięży u aaszyeh 
braci Polaków i ta wielka prawda, te głębokie prze- 
kouanie Smolki, że .idea  federacyjna jest jedyną 
polityczną zasadą w Austrji, które pojedna powa- 
śnionc z sobą narody* itd.

Panama bukowińska.
C zern lew cs 7 grudnia.

Miasto nasze zostaje pod prsygnębiającem wraże­
niem, z  powodu niesłychanych nadużyć, dziejących 
się w bukowińskiej dyrekcji funduszu propinacyjnego. 
Nadużycia te wyszły ds jaw , dzięki energicznemu 
wkroczeniu posła Mikołaja W t  a a i 1 k i.

Dyrekcja funduszu propinacyjnego od dłuższego 
czasu dawała powod do najrozmaitszych zażaleń. 
Utarła się np. w tej instytucji praktyka, że licy- 
ticj< n t  dzierżawę propinaeji wcale nie rozpisywano, 
a kontrakty z dotychczasowymi dzierżawcami prze­
dłużano brw i mann. Propinację w kluczu rado- 
wieekim dzierżawiła przez lat kilka żydowska apólkz 
Leibnka Barber i M tchel R udich ; dzierżawa obo­
wiązywała obie strony do r. 1903, a przynosiła 
funduszowi rocznie 79 0 0 0  zł. W  sferach miarodaj­
nych przybąkiwano, żo wspomniana firma pomimo, 
iż koatrakt kończy u ę  dopiero sa 3 lata, już teraz 
zamierza wnieść prośbę o przedłużenie dzierżawy na 
dalsze 8 lat, tj. nr okres czasu od 1903 do 1911.

Dnia 4 bot. odbyło się posiedzenie wspomnianej 
dyrskeji. Po załatwienie spraw Ditżąeych, przedłożył 
jeden z członków dyrskeji, znany br. S t y r c e a ,  
ofertę powyższej spółki na dalsze 8 lat na ekrea 
1 9 0 3 - 1 9 1 1

Ponieważ rząd krajowy wyraz i gotowość prolon­
gowania dz erżawy. prr-to większość członków, słożonn 
ze zwolenników i tnw-rzysry p. S t» r’ea, uchwaliła

I z su n ą ł się do ko lan  b r s t i .
— T ak , p rzebaczam  b rak  zau fan ia ... cbęć 

c ierp ien ia  sam em u ... O n ic nie będę py ta ł... 
im  o nazw isko  kobiety , k tó rą  kochałeś.. Z a­
chow aj d la  siebie ta jem n icę ... T a  k o b ie ta  nie 
dyla w o ln ą .. M iłość tw e ja  b y ła  w y stęp n ą ... 
N azw isko jej p ow inno  zostać p o g rzeb an e  n a  
w ieki...

F ry d e ry k  podu ió ł oczy.
N a chw ilę sądzi?, że M ichał o ag a d i p raw d ę .
U m iera ł t e  s trac h u  i w sty d u , c  te raz  p rze ­

konyw a się, że M ichał nie w ie o n iczem l... że 
ia  w zniosła  du sza  n ie p o dejrzyw a w ystępkn ...

— Czy je ste ś  ojcem  dziecka z zak ładu  
-ie ró t ?

— T ak .
— Chcesz zapew ne w ynagrodzić  k rzyw dę, 

ja k ąś  m u  w y rząd z ił?
— T ak .
—  Nie chcę w ięcej w iedzieć... je s te ś  b o - 

Viem s traszn ie  u k ara n y  za zboczenie z d rogi 
h o n o ru .

W yciągnął ręk ę  i podn iósł F ry d e ry k a .
— O d tąd  n ie p o trzebu jesz  jeździć do  P a ­

ryża. Znajdziesz w R ozićres obok  siebie to , 
czego ta k  daleko  szukates.

F ry d e ry k  słuchał z p rzerażen iem .
— Z ira z  zrozum iesz.
M ichał idzie w gląb  gab in e tu , o tw ie ra  drzw i 

i w chodzi do  m ałego  pokoiku , ja sn eg o , eleganc-
sjrg o .

P o śro d k u  sło i ko łyska z różow em : firan k am i.
P rzy  kołysce s io s tra  m iloeiei dzia.
A w ko łysce spi an io łek  z ło tow łosy  z r ą  

żęta m i n a  ko łderce ...
(Ciąg dalssr nasU^M).
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. i z y j ą ć  ofertę. Przewodniczący, oraz dwóch człon­
ków, byli zdania, i i  chodzi o ofertę dotych żaro­
wych dzierżawców, Barber i Mer. rl Rudicb Po 
aiadzanie zakończono o godz 8 wieczorem. L cz 
matadorom propinacyjnym musiało wiele zależeć na 
poapiechn, gdyi w ciągu nocy sporządzono kontrakt 
obejmujący kilkanaście arkuszy, a nazajutrz zjawił 
■ię ju t  o godzinie 8 rano w dyrekcji propinacyjcej 
nourjusz i wobec n iegi i urzędującego dyrektora 
podpisał kontrakt niejaki Samuel Rudich. Wkró-c* 
posłano kontrakt do rządu krajowego, celem zrODt- 
trzenia go w podpis zastępcy prezydezta kraju. 
T enie mniemając, i i  rozrh. dzi się o kontrakt ze 
spó ką Barber i Mechel Rudich podpisał kontrakt 
bez skrupułu. W chodziła wi c w grę machinacja 
Rudichów, którzy tą  drogą ch. ieli się pozbyć spółki 
z Barberem, Te dowiedziawszy się o wszystkiem, 
udsl się do posła Wassilki, który sprawę przedsta­
wił prezydentowi kraju.

Rzecz charakterystyczna, ie  Barber, który przez 
swreg la t za propinację opłacał 79 .000  zł. rocznie, 
w oka mgnieniu cś-M 3c-y! gotowość podwyższenia 
dzierżawy dn 100  0 0 0  z ł , byle utrzymać się nsdal 
przy propinacji. Obecnie prezydent kraju jest w kło­
potach, jakim sposobem moinaby kontrakt z Rudi- 
ehtm  obalić. Zaznaczyć trzeba ii Rudichowie są 
dziariawcami i prawą ręką p. br. Styrcea, zrozumieć 
więc można, jego postępowanie.

O jakia krocią fundnzz i kraj pokrzywdzone 
zostały, pojąć m oina z faktu, i i  wartość dkieriawy 
tej obliczają na kwotę 180 .000  — 800  0 0 0  zł. ro­
cznie, Barber i Rudich płacili zaś tylko 7 9 .0 0 0  zł. 
a w latach ostatnieh dyrakcja „ i wolnej ręki* zre­
dukowała im dz.arżswę.

Wraazcie dodać muszę, ie  w skandalicznej tej 
■prawie, którą śmiało nazwać m oina , panamą 
bukowińską*, grają relę wyłącznie „die auiochionen 
bukowiner Landeskinder*, którzyby chętnie na 
kaidem , choćby najmniejazem stanowisku, chętnie 
widzieli swych Par tein.anów.

Go się zaś ty u y  osoby p. S t y r e e a ,  to sła­
wnym jest on z bezwzględnego uciemiężenia innych 
iyw ielów  kraju. Swego czasu, będąc jeszcze czynnym 
rMfcą rządu, ubirgal się przy pomocy H ohanw ar'a 
o posadę prezydenta kraju, obecnie zaś spodziewa 
się powołania awego do izby panów.

Wielicka Kasa oszczędności.
Dnia 7 bm. cdbylo się posiedzenie pełnej rady 

powiatowej wielickiej, przy udziale 20  członków, 
pod przewodnictwem prezesa p. Karola G z e c z a. 
W  obradach wziął udział starosta wielicki p. S zez  er- 
b i ó s  k i, jaka komisarz rządowy i radca rachuo 
kowy namiestnictwa p. Antoni S a l i k .

Prezes zagaiwszy posiedzenie podał zebranym 
do wiadomości, że szereg osób dopuścił się mal­
wersacji w powiatowej Kasia oszczędności. Osoby te 
sostaly aresztowana i będą odpowiadały wobec sądu. 
Obecnie wydział powinien dołożyć starań, aby przy­
wrócić zaufanie do Kasy, zachwiane zbrodniczym 
działaniem urzędników Kasy. Częściowo to się już 
stało przez wybór nowej dyrekcji, składającej się 
z ludzi sumiennych.

Następnie zabrał głas komisarz rządowy i prred 
l ż y ł  nrzędowy wykaz strat, który w dziale wekslo­
wym dosięgną) sumy 139 .773  z ! , w dziale hipo­
tecznym 26 200  zł.

Po przemówieniu komisarza rządowego zabrał 
powtórnie głoa p. G z e c z  i streśiił przebieg swej 
działalności wobec stwierdzonych nadu łjć . W  roku 
1898 po powrocie z sejmu zauważył, ie  n;ektóre 
weksle nie były całkiem spłacane, albo tylko spła­
cana na nie bardzo drobne kwoty. Usuaąl więc 
urzędnika likwidującego weksle i zaprowadził księgę, 
w której miały być uwidoczniane ulgi, przyznawane 
w spłatach wekslowych poniżej 10 %, W połowie 
r. 1898 rachmistrz K o m p i t  zeznał, ie  straty w 
wekslach wynoszą od 80  do 9 0 .000  zł., skutkiem 
czego p. Czecz rozpoczął badanie tych weksli i oka­
zało się, ii były one wypłacane na podstawie przy­
chylnych opinji eeazorów i uchwal dyrekcji.

P . Ciecz nabrawszy przekonania, ie  będzie 
m oina część tych zagrożonych funduszów uratować, 
rozpoczął akcję w celu zabezpieczenia tych fundu­
szów Kasie i zswezwsl dyrektora r.feranta Nowa­
ckiego, sby on przeprowadził ścisłą rewizję portM u. 
W  kwietniu rb. przedloiyl dyr. Nowacki referat, 
obciążający bnchaltera W . Kompita to  ao przedkłada­
nia podrabianych zgloizeń wekslowych i przedłóż ł 
wykaz, według którego itan  strat wekslowych wy­
nosił 1 3 1 . .0 0  zł. W skutek ttgo  wspólnie z dyr. 
Nowackim spisana protokół, w  myśl którego posta­
nowiono ratować funduaze, które są jeszcze do u ra ­
towania, a następnie postanowiono wdrożyć prze­
ciwko winnym donitsienie karne do iądn. — Nad 
mienić należy, ie  w tym czasie nie zachodziły i s  
d o : podejrzenia co do nieprawidfow go postępowa­
nia dyr. Nowackiego. W  ten sposób skutkiem ener- 
g cznych zarządzeń uratowano jezzeze przeszło 70 000  
zł. wekslowych pożyczek. Sprawozdanie rewidenta p. 
G. Barucha potwierdziło stan (tra t wekslowych, za­
żądano szczegółowej rewizji Kasy przez farbowych 
znawców, suapendowano buchaltera Kompita a po 
przedłożeniu sfałszowanych weksli wydział uchwalił 
odd nie s? rawy do p r  kuratorji.

Radca A. S a l i k  podał treściwy w yr k docho­
dzeń a i upostrzeżeó, wedlng czego stanowczo m o­
żna utrzymywać, że istniała pewna łączność i poro- 
zumisnie w działaniu rachmistrza W . Kompita i 
dyrektorów Kocha i Nowackiego.

Zanim radca Salik przeszedł do p rzestaw ien ia 
sposobu s ' nacji Kasy, zsbrał głos p re z n  rsdy po w. 
p. Ksrol G s a c z  i złożył następujące oświadczenie-.

„Pragną •  ile stosunki obecne pow. Kasy oszczę­
dności tego wym agają, dopcmćdz do utrzymania 
instytucji tak pożytecznej dla ludności powiatu, i 
w tern przekonaniu, —  oraz pod tym warunkiem, 
że Kasa dalej będzie istnieć i nie ul-gaie 1 kwidacji, 
oświadczam że składam do pow. Kasy oszczędności 
wiślickiej sumę dwakreć sto tysięcy koron a. w. 
jako bezprocentową wkładkę, mewy nowiidtiniaą 
przez lat piętnaści-, ewentualnie na czas krótszy, 
jeżehby wcześniej straiy wykazane obecnem dochodze­
niem zostały pokryte. Zobowiązanie to składam imie­
niem własnem oraz imieniem moich spadkobierców. 
Niezależnie od trgo będzie moim staraniem drstar- 
czenie funduszów, już to we formie pożyczki już l i  
wkładki pod możliwie nsj korzy tniejszymi warunkami*.

Nadmienił wreszcie prezes p. Karni Czecz, że już 
na poczet tych kwot, jak powyżej, złożył do pow. 
Kasy oszczędności wielickiej sumy 60 0 0 0  koron, 
oraz 1 08 .000  koron, a przysparzając kas e tsDich 
kapitałów pokryje poniesione straty Kasy przez sze­
reg lat w wysokości około 2 0 0 .0 0 0  koron.

Następnie rozwiązała się obszerna dyskusj?, w 
której p. S a l i k  zabrawszy ,;Ios stwierdzi), iż dono- 
sicnia niektórych dzienników o stanie Kasy są kizy- 
wdząco przesadae. Instytucje ma rację bytu dla za­

spokojenia potrzeb kredytowych ludności powiatu k 
k'ór*by była narażoną na szkodę przez poszukiwanie 
droższego kredytu poza powiatem, wiględnie cara- 
żeną na zaciąganie poży zek lichwiarskich.

Włościanin C h w a s t e k  padziękowsł imieniem 
rady p. Cieczowi za jego gotowość niesienia Kasie 
pomocy, poczem rada przyjęła z uznaniem deklarację 
prezesa do wiadomości.

Zamykając posiedzenie oświadczy) prezes, że 
na nsjbliższem posiedzeniu w styczniu r. p. złoży 
sprawozdanie radzie powiatowej ze stanu intereaów 
pow. Kasy oszczędności.

Listy z kraju.
ZłoCZÓ v  5 grudnia. ( Wieczór muzyczno dekla- 

macyjny ■. Istniejące u nas .towarzystwo D im dob-o- 
ciynncśii* urządziło onegdaj wieczór muzyczno - dekla- 
micyjny, przeznaczając dochód dla biednych Mając na 
oku cel szlachetny jak nie mniej do zainteresowania 
się, jakie wzbudza! program wieczoru, publiczność ze­
brała się bardzo licznie. Całość wypadła świetnie. 
W części dektarc icyjnej s ’Ciególaiej odznaczyli się 
pp Przędnym irska, S .hlicgler i T. Nowakowski; 
z części muzy zu j zaś pp. Zawadzka, R Medyńska, 
Pcdlowaki, tudzież chór lwuw. Czytelni akad., który 
pod kierownictwem akad. T . Nowakowskiego w y­
konaniem szereg1 pieśoi - -  między innemi prze­
pięknych utworów Sjltysz, Galii i Giuzińikiego — 
nie mato przyczynił się do uświetnienia wieczoru. 
Na zakończenie przedstawiono obraz z żywych osób, 
podzas którego młodziutka p. W isia Medyńska z za­
pałem wygłosiło wierszem podziękowanie publiczności 
za liczne zebranie i za popieranie tak szlachetnego 
celu, jak przynoszenie ulgi biedcym.

Ogółem wziąwszy, wieczorek powiódł się do- 
skocale, za cu prawdziwe uznanie i gorące podzię 
kowanie należy się w pierwszem rzędzie tak inicja­
torce, przewodmezącrj Towarzystwa, p. Medjńikiej, 
jak nie mniej artystycznemu kierownikowi tego, 
znanemu kompozytorowi i dyrektorowi tutejszego 
towarzystwa muzycznego p. E. Gluiióskiemu.

Następnie pp. Medyńscy przyjmował, u siebie 
ze staropolską goś tuością miłych gości, akademi­
ków lwowskich, którzy tak chętnie pospieszyli na 
zaproszenie nasze i wzięli udział w wieczorze.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

O ja r ]« z  lw ow ski.
N i e d z i e l a  10 grudnia.
Teatr hr. Skarbka t popołudniu „Damski re- 

kwestrator*, krotocbwila ; wieczorem „Piękna H e­
lena*. opera komiczna.

W y k ł a d y  u n i  we  r a y t e c  ki e p o w s z e ­
c h n e .  Dziś w szLole im. Staszica od 7 ,5  do 1/l 6 
ks. dr. Bdczewski; od 6 do 7, dr. W ehr. W stów. 
„Skala* cd 7*5 do 1/t 6, dr. Dembiński. W  szkole 
św. Marcina od 5 do 6, dr. Twardowski.

1 ąlofldftnt. Niedziela 10 N. P. M. Lore­
tańskiej. słońca O 7 .Jisu ' 46,
ł*af-ód o * ćz c.e 3 unsuł 59

Mandat posła na sejm krajowy z miasta Lwo­
wa , opróżniony skutkiem śmierci śp. Franciszka 
S m o l k i ,  zamierza poważne grono wyborców ofia­
rować drowi Wiktorowi O p o l s k i e m u ,  człowieko­
wi, cieszącemu się w mieście naszem niezwykłą sym- 
patją. Powodem, dla którego postawiono tę kandy­
daturę j< st, że długoletni, wysoce zasłużony członek 
wydziału krajowego p. Hoszard, z powodu podeszłego 
wieku, zamierza usunąć się od kierownictwa depar­
tamentem sanitarnym. Otóż Lwć w pragnie w oso­
bie dra Opehkiego dać sejmowi odpowiednią s-tą 
dla zastąpienia dra H-oszarda.

W Towarzystwie kupców i modzieży han­
dlowej odbyła się wczoraj, jako w dniu Patronki, 
doroczna uroczystość. Po wykonaniu części muzy­
cznej, na którą złożyły się produkcje p. S"i g n i o 
na fortepianie i śpiewy chóru, przemówił dyrektor 
Towarzystwa p. Markiewicz, zaznaczając, że Towa 
rzyatwo stara się z roku na rok przedstawić jakiś 
dorobek. Po odrestaurowaniu domu, rozpo"ztto pracę 
nad utworzeniem zarejestrowanej kasy chorych. Statut 
jest już gotów. Nastąpiła potem do uroczystości za­
stosowana przemowa ks Bernardyna O l s z e w s k i e ­
g o , a w końcu poufna zahawa przy biesiadnym 
stole, irzpphU na toastami i śpiew:mi.

Mowy wypowiedziane tu przy tego rodzsju ze­
braniach mają tę w bśuw ość, że odncsnąc się do 
stosunków zawodowych, przybierają niekiedy cha­
rakter jakoby jakichś g-rących odezw w sprawach 
społecznych.

W odpowiedzi na toast p. M a r k i e w i c z a ,  
życzył najpierw PM  tn K o s t e c k i ,  aby polska ban- 
d -ra h-ndlowa znów kiedyś zaszumiała na morzach; 
po-ze-m p. S z e r e m e t a  delegat „Skuły'  dziękując 
za toast na rzecz delegatów towarzystw —  zazna­
czył, że stan mipszcz. ńzki tylko wt :dy u n:.s się 
wzmóż- gdy towarzystwa przemysłowe i handbw e 
liczyć się będą w większą organizację. — Ks. O l­
s z e w s k i  zaznaczył, że zorza odradzenia już świ­
ta ; nr leży jednak prscowzć, aby zeszło wolności 
sPńee, * do tego kupcy chrześ jsńiey dzi lnie mogą 
się przyczynić; d-lrgat „Sok: la* podchorąży prze­
mówił pięknie na tem at solidarm-j pracy, a Z. K o- 
r o s t e ń s k i  wskazał na tworzący się związek to­
warzystw przemysłowych izb rękodzielniczych i handlo­
wych, jako nsjedpowiedn'ejszy sposób organizacji na­
szego chrześcjańskirgo lu ie sz rz ń jtw a ; pref. S. M a­
j e r s k i ,  przewodniczący komitetu dla powyższego 
celu, wygłosił sdaie do uczuć i przekonania przema­
wiającą mowę o potrzebie wprowadzani r przez na­
się kupi ctwo wyrobów t r?j>wych w obrót handlo­
wy ; a po pięknem prz< mó<".ien u p. P r z y g o d z k i e -  
go  i toaście p. B e y g e r a ,  cdizytal s nio: p. S zy ­
d ł o w s k i  szereg t ) grarrów. — Produkcje chóru 
i składka na pomnik Mickiewicza zakończyły ten 
wieczór, który zgromadzi', jtk  zwykł-, znacz ją liczbę 
członków i delegatów.

S zk a rla ty n a  p tau js nagminnie w Prz-myslu.
7 miasta. Ulica Kręta w samem cintcura miasta 

położona, przedstawia w obecnej porzę obraz straszne­
go zaniedbania. Skutkiem zbużenia iituiejącej tam 
odwiecznej rudery, zerwano chodnik, a w miej­
sc'* jego dano drewniany prowizoryczny, po którym 
przajść tru d n e ; druga st: n i ulicy niema chodnika 
wcale, a gdy nikt się o usunięcie b-zdennego biota 
nie troszczy, dostania się tą u lua na plac Dąbrow­
skiego, należy do największych nieprzyjemności. Ta­
kże sztuką ji st dostsć się przez ulicę Bitlowskiego, 
z tych samych powodów nieuregulowanej. W końcu 
podnieść jeszcze należy i to, że cala ta ulici Bielow- 
skiego pozbawiona jest wieczorem zuoelnia światła. 
Są tam eoś dwa, czy trzy kaganki naftowe, ale te wca­

le nie bywają zaświecane. I taki porządek w aaneem
śródmieściu I

Kradzież aktów sądowych. Ze Stanizlzwowa 
donoszą: Niejaki Gulay, dzierżawca dób? D -istyna, 
procesował się o sumę kilku tysięcy złotych, która 
to sprawa została nareszcie rozstrzygniętą w  na j­
wyższym trybunale na jego niekorzyść. W czwartek 
zgłosił się Gulay do biura kancelisty Seilego z pro­
śbą, by mu pozwoli! wejrzeć w  odnośne akta. Kan­
celista, nie przeczuwając nic złego, zezwoli! na to. 
Zaraz po południu tego samego duia spostrzeżono 
brak aktów. Zachodzi podejrzenie, że Gulay zabrał 
je, a podejrzenie to jest tern uzasadniona, że w re­
stauracji Kisielewskiego jedna i  osób znajdujących 
si- t m, mięła widzieć w jego surducie plik aktów 
W piątek w południe Gulay raial zamizr wyjechać 
do Delatyna, ale wskutek polecenia prokuratorji pań­
stwa został na dworcu areszto any. Kancelista, oj­
ciec kilkorga dzieci, został zasuspendowacy.

Roraty. Przez cały czas trwania Adwentu od­
prawiane bywa w kościele kat; i.cs.ko nabożeństwo, 
zwane- Roratami. Je ii to nasza przed świtaniem, 
śpiewana na cześć Boga Rodzicy, zaczynająca się od 
stów Rorate. Nabożeństwo te z szczególną solen- 
nością obchodzone było w d ecerjach dawniej pol­
skich, w pólaocnych W ęgrzech i na Spiżu. Przy tej 
Mszy siedui świec ni ołtarzu zawaze goreje, na pa­
miątkę ayoaboliezB*} liczby siedmiu gwiazd, jak 
w starym zakonie przed przyjściem Chrystusa, za­
nim zaświtcl dzień wieczny zbawienia, świecznik 
siedmioramienny rozlewał swe świt tło przed zaałoną 
Najświętszego przybytku w Jerozolimskim kościele. 
Według śladów wiekowych, nabożeństwo , Rora- 
tan i*  zwane, znanem było w Palsce za Bolesła wa 
Wstydliwego, a następnie wznowiona od Przem y­
słów-. W dawnych czasach król pierwszy przycho­
dził do ołtarza ze świecą zrpaloną i tę na najwyi 
sz>m lichtarzu w środku osadzał, mówiąc: „Gotowy 
jaafarm na sąd Boty*. Drugą na poboczny lichtarz 
pierwszy biskup ustawiał, trzecią senator, ezwartą 
ziemianin. piąUf ze stanu rycerskiego, szóstą mie­
szczanin, siódmą kmieć, każdy wyraźnie powtarzając 
ałowa króla. Adwent w starażytnej Polsce byl dłuż­
szym jak teraz, przed kełdena bowiem wialkiem 
świętem csterdiieści dni poszczeno i dlatego Adwent 
narywał się „Czterdsiestnioą*.

Na cze&ć wieszcza A. Mickiewicza i na pa­
miątką powstania 1830 r. odbyła się bardzo piękna 
uroczystość w szkole żeńskiej wydziałowej PP. Be­
nedyktynek ormiańskich. Po słowie wstępnem, wy- 
powiedzianem z prawdziw a  uczuciem i zrozumie­
niem przez uczenicę ki. V wydziałowej, nastąpiły 
bardzo udvtae deklamacje i śpiewy, a „Obrazek sce­
niczny z  czasów powstania*, adegrany przez ucze- 
nice, tudzież obrazy z żywych osób: „Królowa Pol­
ski* i „Praca* nader korzystne aprswily wrażenie 
Malce przełożonej i gronu nauczycielskiemu, które 
nie szczędziło aui trudów ani kosztów, żeby zaszcze­
pić i utrwalić w młodych umysłach głębokie uczucie 
dla wszystkiego, co szlachetne i wzniosie, prawdziwa 
należy się za to wdzięczność.

Z Czytelni akademickiej. W czwartek dnia 
7 grudnia odbyło się w Czytelni akademickiej VIII. 
poeisdzenie kołka literackiego, na którem był obecny 
Kazimierz Tetmajer. Przowodaiczący kółka akadem. 
Władysław Kozicki przemówił imieniem członków, 
witając w nim „nie tylko przedstawiciela młodego 
posolenia, któiogo dusza pełną jest melancholji, tę ­
sknoty, smutku ̂ i zniechęcenia*, ale przede wszystkiem 
poetę, który rozpłomienia w Polsce kult duszy, wy­
rażając odwieczną jej tęsbnoię za przedbytem „kiedy 
wisiała gdzieś w wszechświecie nad szczytami gór 
i byle jedną z dzikich cór przestrzeni, szalejących 
w świetnej światła swego krasie*.

Następnie wygłosi) akad. p. Ad te ni Miller od­
czyt, w którym, opierając się na pismach Girszyna, 
rozwiąl swe poglądy na sztukę modernistyczną.

Admlnlttrac|a podatków ogłasza: Wyciąg z na 
kazów płatniczych podatku osobisto-dochodowego 
wymierzonego na rok 1899, wyłożony będzie w pro­
tokole podawczym administracji podatków wc Lwo­
wie (plac Clowy 1. 1, I. piątro) od 9 g ru ln ia  po 
cząwt y przez 14 dni, tj. do 22 grudnia 1899 
włącznie od godziny 9 do 1 przed południem dc 
przejrzenia kontrybuentom podatku csobiśto-docho- 
dowego należącym do okręgu szacunkowego „Lwów 
miasto.*

Trafna haraktsrystyka. Z powodu inwektyw 
c o b i s l y c h ,  jakiemi Słowo lwowskie obsypało p. 
SUpińskiego wywiątAla się polemika pomiędzy Sło 
wem  a Kur. ei etn.

Słowo, które cd czasu wyroku uwalniającego 
w sprawie kasy oszczędności zachorowało na obłęd 
wielkości i w stosuuku do c a ł e j  praiy zachowuje 
się w sposób niezwykle arogancki i prowokujący, 
doczekah) się wreszcie ze szpalt Kurjera  zasłużonej 
odprawy w formie następującej n o ta tk i:

.Słowo polskie na odprawę, jtkąśm y mu dali 
z powodu jego napaści na posła Stapińrkiego, odpo 
wiada nam stekiem wymyśbń i grubiańatw ; wycho 
dząc zapewne z zasady, że „kto głośniej i więcej 
łaje, ten ma sluzzoość*. My za niem w c-wym kie­
runku iść nie b ;dii-m y, bo wedle nas, w takim ra­
zie najl ipszytn polemistą dziennikarskim byłaby., 
lada przekupka. Chęt ie więc przyznajemy Słowu 
„wyższość* pod tym względem nad wszystkimi in ­
nymi dziennikami, a nawet taką „polemiczną dosko­
nałość*, że już dziś rncgtoby zająć honorowo miej- 
sie  za straganem z krupami, lub śledziami. Damy 
mu nawet dobrą ra d ę : oto zamiast suszyć robie 
głowę nad wymyślaniem codziennie nowego zapasu 
obelg, Słowo powinno sobie sprawić pewnego ro­
dzaju fonograficzDą katarynkę z grub fntwami, która 
za nakręceniem sprężynki odrazu dyktowałaby zece- 
rowi odpowiednią porcję, 10 wierszy, pól szpalty lub 
nawet szpaltę gburowatcści, Uk, ie  znani z „wyso­
kiej inteligencji* rtdaktorowie tego ergami, mieliby 
tylko do wypisania tytuł dziennika, d i którego adre­
sowaliby podobną liUnje A nicylko uzyskałoby gię 
w ten aposób wielką osz-zęduuś: czasu i pieniędzy, 
lecz nadto z pewnością byłoby to bardziej — przc- 
konrwują e i... dowcipniejsze, niźli dotychczasowe 
„polemiki* Słowa*.

K. Grot. profesor zwyczajny filologji słowiań­
skiej na umwcrrytecie warszawskim, jeden z tych 
którzy wysiali zosną depeszę na uroczystość odsło­
nię -ia pora nka Murawiewa w Wilnie, otrzyma! dy­
misję na w łasoj żądanie.

Uroczysty wieczór listopadowy urządza dziś 
.Gwiazda* d.ohobycka z zajmującym muzykalnym 
i wokflayra programem.

Ł td fly  pOSnł. Trybuna! budapecztyński zasą­
dzi! tymi dniami na 3 lata więzienia, byłego dspu 
towanego z partji uiezawislych K /liram a  SzetfoIy’ego, 
zajmującego rsU toim  czaty posadę rachunkowego 
urzędnika w ministerstwie skarbu, — za kradzież 
znaczków poc-towyeh,

Przełożaóstwo zboru izraellcklego prosi nas 
o zanotowanie, że urządza dziś o 11 przedpołudniem

w świątyni (templu) na starym ryukn za duszę śp . 
Franciszka Smolki uroczyste nabożeństwo żałobne.

Ż yw cem  sp a lo n a . W Kmowie pod Tarnopo­
lem c-teroletma eó-eczka włościanina Zadorożaego, 
strąciła ninoziroinie lampę, wzmecila pożar i spaliła 
się w d «i na węgiel. Rodziców w domu podówczas 
nie było, M ko siostra 18 letnia, która dziecka nie 
potrafiła ocalić.

Młodociany rozbójnik. Ośmnastolctni czeladnik 
blacharski Stefan Rsisuiger, który w dniu 26 li­
stopada napadł w lesie na drodze z Miiantchkirchen 
do Aspang 23 Ietmą wieśniaczkę Marję Ferschhr, 
którą rgwałcit a równocześnie zrabował jej sakiewkę 
z 4 guldenami, skazany został przez sąd przysięgłych 
w W iener Neustadt ua dziesięć lat ciężkiego wię­
zienia.

Zamordowani!1 burmistrza. W  Rieti we Wio-
szscb, zamordował niejaki Macgaui burmistrza m ia­
sta z zemsty za to, że tenże go oczerni). Morderca ocze­
kiwał ua swą oLarę na drodze publicznej i położył 
go trupem strzałem ze strzelby, a sam umkną! bez
śladu.

Dobry sposób. Jeden z przedsiębiorców zw ró­
ci! się do władz miejskich w Warszawie z prośbą 
o pozwolenie na sprzedaż węgla kamiennego z wo­
zów, któreby mogłyby kursować po wszystkich uli­
cach miasta w każdej porze. Przedsiębiorca zgadza 
się na sprzedaż węgla podług taksy, zatwierdzonej 
przez magistrat. Wartoby i u nas o czerni podobnem 
pomyśleć.

Samobójstwo adwokata. Dnia 6 bm. zaaLze- 
lil się w Graou 66 letni adwokat tamtejszy dr. 
Schlechta. Przyczyną samobójtwa byta silna melan- 
eolja, na którą dr. Srhlec ta w ostatnich czasach 
silni ł zapad!.

Do dzisiejszego numeru doł ączamy 5 arkusz zaj­
mującej powieści Piotra Sals a p. t T a je ­

m n i c a  c y  rk u “.

Humorystyczny kalendarz „Smigutr*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakom icie op ra­
cow aną część inform acyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje , m ogą nabyw ać pi 'k u ­
ratorow ie Dziennika Polskiego po cen ie  z n i :  u n e j  
40 ct. f w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Repertear teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
niedzie'ę popołudniu o gouziaie pót do 4 „Damsd se- 
kwestrator*, krotochwila w 3 aktach; w niedzielę wieczo­
rem o godzinie pól do 8 „Piękna Helena', opera komiczna; 
w p niedzi*łek na dochód budowy domu akademickiego 
„Mąż i żona*, komedji w 3 aktach, Aleks. hr. Fredry 
(ojca) i „Fircyk w zalotach*, komedja w 3 aktach Fr. 
Zabłockiego; we wtorek po raz pierwszy „Lalka*, ope­
retka w 3 aktach, 4 odsłonach Edm Audraua, w roli 
tytułowej wystąpi p. Kliszewska; w środę i cz .artek 
„Lalka* ; w piątek po raz pierwszy „Debintantka*, sztuka 
w 4 aktach, 5 odsłonach (s życia teatralnego) przez 
Nieznajomego, rolę tytułową wykona p Stachowicz; 
w sobotę popołudniu „Joanucs*, sztuka w 5 aat-ach 
Hermana Sulerm aoa; w sobotę wieczorem „Lalka*, ope­
retka; w niedzielę popołudniu „Mikado*, opora komiczna 
w 2 aktach Sulivana; w n edzisię wieczorem ,S /b ir“, 
sztuka w 4 aktach Józefa Masaoffa; w pouiedziałek „Da- 
biutantka".

,  Tewarzyatwp „T-atru miłośni! uw s eny*, daje dziś 
dnia 10 b. m. piąte z rzędu przedstawienie na dochód 
Towarzystwa „Oświaty w koloujich polskich w Paranie*. 
Powtórzoną zostanie po raz drugi farsa w 3 aktach p. t. : 
„Anonimy* grana już raz przez „Miłośuików* dnia 26 
z. m. w sali „Sokoła*.

* Przedstawienia składana. Dnia 11 b. m. odbę- 
dziesię przedstawienie w teatrze h r  Skarbka na rzecz 
„Domu akademickiego*: „Mąż i żona* i „Fircyk w za­
lotach*.

* Zwraoamy uwagę szanowny h naszych czytelników 
na cennik towaiów haudlu Leonarda Soleskiego, znanej 
z taniości i smnieunoścl firmy dla zatrzymania tik o ­
wego, gdyż obecnie mny nie będzie wydany.

* Daleko malej bazutyteoznyok oaoek kupawansby 
dziadom na gwiezdną, gdyby zechcieli rodzica przeizytać 
bardzo c ekawy i bogato ilustrowany cennik sławuych 
Richte>a kotwicznych serzynek budowlanych Zawarte w 
nim listy zadowolonych rodziców i poważnych i izonych 
potwierdzają jednomyślnie, że nie ma lepszej I trwalszej 
zabawni od kotwicznych skrzynek budowlanych; stawny 
pedagog szwajcarski mówi o nich dosłownie: „zastępują 
■ały skłud zabawek*, i kończy temi słow y: „w każdy 
dom szczęśliwych rodziców wprowadzić je potrzeba !* 
Sądzimy, że warto kartą k responaenryjną zażądać od 
fi my F. Ad. Ricbt-r k  Cie w Wiedai >, I. Operagasse 
16, nowego ilustrowanego cennika. Ponieważ najnowsze 
wydanie zawiera dikładny opis aowaga bardzo korzy­
stnego systemu dopełnień, p-zeto powinny wszyscy ci, 
którzy już skrzynki budowlane posiadają, w celu spro­
wadzenia tego cennika, napisać czemprędzej kartę 
pocztową.

* Jak alę dowiadujemy baru co wielki jest popyt za 
losami wielkiej loterji dobroczynnej na dochód Stowa­
rzyszenia pelildiniczuego: zalecają się one przez dosko­
nały plan gry, ponieważ każdy los gra bez dopłaty przez 
6 ciągnień, z których pierwsze odbędzie się dnia 4 sty 
cznia. W razie wygranej los s>ę odstemplowuj9 przy
wypłacie i zwraca się właścicielowi W tan aposób m o­
żna ni. jeden los zrobić 6 głównych wvgrany’h war­
tości 100.000 20.0CO Koron i t. p — Zaleca się tedy je 
do kupna.

* Dabry środek domowy. Wśród środków domowzeb, 
używanych do uśmierzającego nacierania, zajmuje L i n i -  
m e n t .  C a p s i c i  c o mp . ,  przyrząozone w kboratorjam  
apteki Richtera w Pradze, nieziprzec zenie pierwsze miej­
sce. Cena j»go jest niską: 40 ct. , 70 ct. i 1 zł. za bu­
telkę, którą rozpoznać możaa po czerwonej kotwicy.

S i l  I
Przypominamy, iż dziś w Kasynie miejskiem 

odbędiie się • w i e c z o r e k  p. Władysława B s r ą -  
c z a. Kto chc* się wybornie zaMwić, ten z pewno­
ścią pójdzie dziś do Kasyna.

Teatr Piękny f to k  dyrekcji, która z powodu 
śmierci śp. Sm oki, n s znak żałoby krajowej, odwo­
łała eawartkowe przedstawienie, znalazł uznanie U 
naszej publiczności. Jakby chiąc n3grodzić ponie­
sione znaczne straty prywatnego przedsiębiorstwa, 
która pcdporiąIkowalo swój ioteres sprawie narodo­
wej, publiczność szczelnie zspel ila wczoraj amfiteatr 
na obu jrzedstawieoiach. Po obiedóe przedsUwiono 
„lusnitę* -  wieczorem „Syh:r“ d o  raz 6ty „Sybir* 
poiobal s ę  nadzwyczajnie. K iżdy ak t wywoływał 
oi.ywinne okl s<i, w  których uczestniczyła w lwiej 
części autorka. Po pierwszym akcie wręczono jpj 
piękny wieniec.

W ieczór m uzyczno-w okalny urządzony wczo­
raj w K synie miejskiem n i  ce! doba czynny — nie 
zgromadził niestety licznego zastępu publiczności. 
Kto jedm k, zachęcony programem, udał się wczoraj 
do sali kasyaowej, ten z pewnością nie żałował te­
go. Gorąco też oklaskiwano z.-równo wprost mistrzow- 
ska grę na cytrze p:mi J. Gónia — którą freny- 
tyczoymi brawami zmuszano dodawać nadprogramowe 
rzeczy, — jak wyborne produkcje skrzypcowe p. Zyg. 
J a r e c k i e g o  (syna dyrektora • pery) młod-go 
jeszcze, ale wysoce utalentowan-go skrzypka. Nie 
szczędzono również okkskow p. M. W i ś n i e w s k i e j  
za parę pięknie odśpiewanych pieśni, i p. Bolesl. 
D r e w n i e w s k i e m u ,  który z uczuciem i zrozu- 
mienTm^ rzeczy deklamował dwa utwory poetyckie.

,,Muzeum”  nr. 12 za grudzień wyszedł już
z druku.

E ng8 lbert H um psrdinck, znany konmozytor

opery „łaś i Maigotia*, schorował na g u źn e  za 
palenie płuc w “ oppard nad Rener .

Odpow iedź rabinowi lwowskiemu drowi Jeches 
kelowi Garo w spi wie mordu rytualnego. Pod po­
wyższym tytułem wyazla praca dra Aleksandra Szo­
łowskiego, która niewątpliwie zajmie szerokie kola 
czytającej publiuzuości. W broszurze tej, która jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach zbija antar 
twierdzenia dr. Caro wy - ołanc pierwszą jego pracą 
o mardzie rytualnym. Wykazuje dowodnie, że p. ra ­
bin Caro opart aię na bardzo dowolnych źródłach i 
że jego wyjaśnienia bynajmniej nie dowiodły jakoby 
mord rytualny był tylko wymysłem. Autor cytuje ca­
ły szereg orzeczeń, które wskazują na możliwość 
istnienia mordu rytualnego, do historji którego a r­
chiwa nasze mają bardzo wiele pierwszorzędnych 
źródeł. Są one oue dotychczss w znacznej częśei nie 
znane szerszemu ogółowi ale —  jak slusznia zauwa­
ża autor —  dużo d iją  do myślenia mimo wazelkich 
protestów, przysiąg i interpelacji. U progu XX wie­
ku tylko poważne badania naukowe moj ą rozjaśnić 
tę kwestję — której auior „Odpowiedzi* zamierza 
poświęcić osobną obszerną pracę

Falb o roku 1900.
Zuaua wązka książeczka w  niebieskiej okładce, 

w której prof. Rudolf Falb każdego pólrocaa publi­
kuje swój „kalendarz pogody i dni krytyczna* uka­
zała aię znowu tymi dniami. Na rnk 1900  podaje 
Falb następującą tabelę dni krytycznych:

Jako dni krytyczne 1 stupnia w ym ienia: 1 
i 31 stycznia; 1 i 80  m arcu: 29 kw ietnia; 12 
lipca ; 10 sierpnia; 9 września; 8 października i 7 
listopada. —  Dni krytyczne 2 stopnia: 14 lntego; 
16 m arca; 15 kw ietnia; 28 m aja ; 13 eserw sa;
25 sierpnia; 23 września; 6 i 22 grudnia. T rze­
ciego stopnia: 15 stycznia; 14 m aja; 27 czerwca;
26 lipca; 23 października i 22 listopada.

Dni 12 czerwca i 28 maja, w których przy­
padają zaćmienia, powinny, według Falba, przejść z 
drugiego do pierwszego stopnia, 22 li topada z trze­
ciego do drugiega. Najsilniejszym dniem krytycznym 
byłby 1 marca, najsłabszym 15 stycznia. Ponieważ 
dai 1 i 31 stycznia oznaczone są jako krytyczne, 
będzie więc każdy mieć sposobność zrobienia wy- 
ryw .o* j  próby, q ile można liczyć na prawdziwość 
tem p fabow stich. Następnie podaje Falb następującą 
prognozę pogody na styczeń: Pierwsza dekada : d iść su- 
eba, m :rne opady śniegowe. Druga dekada: wielkie 
śniegi i deszcz*. Trzsc.a dekada utrzymuje aię po­
między charakterem pierwszej a drugiej. W  ciągu 
c go miesiąca wielka zmiana temperatury. W  ogóle 
ma być styczeń normalny i pomyślny.

A zresztą zobaczymy...

M m  - PuM , dwa b ra ta iL "
Wysoce przykre wrażenie wywołuje w całym 

kraju fakt, że nasi sąsiedzi zaktrpaccy znaleźli się 
a k  L r z y d k o ,  poprostu objawili tzw „cza ną nie­

wdzięczność* wobec cieniów śp. Franciszka Smolki... 
Zaledwie w ostatniej chwili — w dniu pogrzebu — 
naJeszta na rece namiestnika etykietalna kondoiencja 
premiera węgierskiego, p. Kolo n a  aa S tella! A prze­
l e ż  ten Smolka byl h o n o r o w y m  o b y w a t e l e m  
240  m i a s t  w ę g i e r s k i c h ,  za dzielną obronę 
swobód synów A rp ad a; przez całe życie swoje po­
został do szpitu w kościłch dim okratą z r. 1848 , 
n ieugętjra  szermierzem haseł postępu i wolności,
0 czem wszystkim Węgrzy z takim patosem zwykli 
dekiamoweć przy każdej sposobności, jsko o trady­
cyjnych cnotach madziarskiej rasy 1 Ostatecznie na­
wet ten drobny szczegół, że w żyłach Smolki pły­
nęła, po kądzieli, drobina krwi w ę g i e r s k i e j  — 
(matka Jego była z domu Nemethy’ch) — powinien 
b ji spowodować na Węgrzech jakiś gorętszy objaw 
współczucia. Stało się jedaak inaczej — zapewne 
dla tego, że śp. Smolks, jako gorący orędownik 
ustroju federal stycznego, przyjecij) C ’echów i w o- 
góle Słowian hustrjeckich, narazi! się robiącym dziś 
niestety miarodajną „politykę* żydowsko niemieckim 
literałom  w Budapeszcie... Prawdopodobnie potężnym 
też wpływom tego rodzaju należy przypisać oko­
liczność, że na pogrzeb śp. Smolki — pomiędzy 
innymi także przecież r z e c z y w i s t e g o  t a j n e g o  
r a d c y  —  nie został w jsłany r e p r e z e n t a n t  
m o n a r c h y ,  co bywa regułą, w razie śmierci 
każdego bodaj trochę zasłużonego jenera a 1 A prze- 
c eż z historii Austrji nikt nio zdoła usunąć tego 
faktu, że mianowicie Smolce dynastji Habsburgów 
zawdzięcza ex anno Domini 1848  bardzo, bardzo 
wiele dobrego ..

Kazimierz Przerwa Tetmajer
Nazwisko to zyskało szybko popularność. Nie 

minęło lat 10, a miody poeta puści) w świat aż 
trzy, czy cztery p ęknę książki: wyśpiewał crlą sym 
fonję utworów uistroiow yih, serdeczuych, sielskich, 
gorących... A ta muzyka jepo du3zy czarem swym 
zatiypootyzowat* serc i, że teraz chętnie stuchiją je­
go pieśai. Jest w nich wielkie ukochzuie pr:yrodf
1 kobiety...

Wczoraj T etm .jer wygłosił w sali ratusza 
lwowskiego odczyt o „Kordjanie* Słowackiego. Nie 
cod :ienny to był odczyt. Publiczność zgromadziła aię 
licznie. Popularni autorow e mają t :n awantaż, że in­
teresują zarówno ich dzieli, jak i ich osoby. Jak 
ten Tetmajer wygląda? Czy młody, czy przystojny?

Twarz o silnie namarkowanyeh energicznych, 
męskicn rysach. Brunet — tysinai ani śUnu Oko, 
jak to mówią, „sceniczne*, wielkie, wyraźas. P a ­
trząc na niego, widzi się przede wszystkiem te oczr. 
Temi oczami przekonywa on, suggestjonuju. Tak 
było i wczoraj. Publiczność ze okupioną uwagą słu­
chała tego, co mówi i jak mówi. Myśli niepowsze- 
dn e — jest w nich poi t, sita, zdrowie; fo-ma 
kunsztowna koronkowa, każJe zdan e wyrzeźoione; 
wygłoszenie bardzo sympatyczne, głos dźwięczny, 
barytonowy. Prelegent rnówil na temat „Kordjana*. 
Z-stawiat go z „Konradem* Mickiewicza, wykazując 
ich powinowactwo i w tem powinowactwie przeci­
wieństwo.

W skazał róiaicę ch traktem  obu poetów, go­
rącą wiarę u Mickiewicza i brak tej wiary u 
-lowackiego. S /ow ick' szuka) wiary, zdobywał ją i 
trac i, :,t w końcu znalazł dziwną i jedyną w swoim 
rolzaju wiarę wyobraźni w „Królu ducou*, „Koi 
jon*, jako dzieło jest znamiennem dla Słowackiego, 

jako dla cztowkka i Polaka, a u1 nas s<* to uddzie- 
hć nie da: Jego patrjotyzm prosty, chcć już ma- 
riycielski, rsciej bierny, przeradza aię w mistyczny 
patijotyzm „Aohell go* i potem w  olbrzymią ideę 
odrodzenia przez zbrodn ę w „Królu duebu*. Prele­
gent rzucił światło na charakter patrjotyczny, rewo- 
lucyjoy i liberalny poety, za poaredńictwem „Kor­
djana*.

Oklasków było dużo — Tetmajer podoba) aię.

U Pudr książęcy p rzy jem n ie  p rzy leg a  do  tw arz y , n a d a je  p ię k n ą , n a tu ra ln ą  b ia ło ść  i je s t  n ieocen ionym  
śro d k iem  do  h y g ien u  znego up ięk szen ia  tw arz y . —  P u d e łk o  m a łe  p u d ru  b ia łego  5 0  ct., 
ca łe  1 z łr., z łab ęd z ik iem  1 z lr . 5 0  c t. R ó żow y  d lc  b lo n d y n e k  i k rem o w y  d la  sza ty n ek  
i bnuutnk, m b  pndalk* pa 70 ef., większo 1 zlr. 80 o t, s  łabędzikiem 1 zlr. 60  c t

JAN IHNATOWICZ
Sklepy w lasie we LWOWIE, KRAKOWIE, PF ZEMYiLU, CZERNIOWCACH, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drog ie  rjach, sklepach 
i  aakłaiiarh fryzjerskich.



Ą O
DZIENNIK POLSKI z dnia ^ g r u d n ia  189S r.

m i i ,  mmm i uaitiisl
- W ladail » grudnia. (G ie łiz  absłofoa).

Pazeaica n i wiosnę od zł. 8 1 3  do 8 14,
na maj-czerwiec od zl. — ' — do — •— ; żyto
na na wiosnę od zł. 6 ‘78 do 6 79 , na maj-
czerwiee od zl. — ■— do kukura-
dzs na październik od zl. — •— do — •— , na 
listopad od zl. — •— do — •— , na maj-czerwieo 
1900 r. od zl. 5*28 do 5 2 9 ;  owies na
jesień od zl. — •— d o  , aa  wiosnę 1900  r.
od zl. 5*38 do 5*40; rzepak aa  sierpień- 
w nesień od zl. 11 90  do 12*— , na sty~zeń- 
hity 1900  r. od ił.  — do — ; olej rzepa­
kowy na styczeń-kwucień 1900 r. od sł. 82  50  
do 8 3 '5 0 . Tendencja silna.

B ud ipM Z t 9 grudnia. (Giełda t/bo&c-
tca). Pszenica na kwiecień 1900  r. od zl. 7 93
do 7 '9 4 , na październik 1900 r. c-d zl. 8 1 1  do
8*12; Zyto na kwiecień 1900  r. od zl. 6 ‘46 do
6*47; owies na kwiecień 1900 r. od zl. 5 '0 6  
do 5 '0 7 ; kukurydz* km maj r. 1900 od zl. 
4*99 do 5*— ; rzepak na cierpień 1900  r. oei zl. 
11 85 dc 11 95 Oferty na pszenice dostatecza*.
Chęć kupna lepsza. .>• t pewna.

Wojna w Transwaalu.
(Telegram .Dziennika Polskiego.*)

Londyn 9 g ru d n ia . Z  P re io r j i  te lfg ra fu ją  
p o d  d n e m  6  b. m ., iż nadesz ła  ta m  w iadom ość, 
że w  ty m  dn iu  rozpoczęła 9ię ra n o  n a d  rzezą  
M odder b itw a.

Londyn 9  g ru d n ia . U rzędow y te lęg iam  B a- 
denpow ella  z M feking donosi, t e  ta m  w szystko 
idzie dobrze . O d czasu  do czasu  m iasto  je s t 
w ystaw ione  n a  b o m b ard o w an ie . Siły ob legają­
cych w idocznie słabną.

Londyn 9 g ru d n ia . Jak  donosi Biuro R eu ­
tera z Q u en sio w n  pod  d a tą  5  bm ., przybyły  ta m  
m e sz k a n ie c  D o rd rech tu  opow iada , t e  B oerów , 
gdy  w kraczali do  m iasta , ludność p rzy ję ła  o tw a r ­
ta m i ręk o m a .

Berlin 9 g ru d n ia . P o d łu g  don iesień  p o ra n ­
nych  dzienn ików  z B rukseli, H ile n d rz y , zam ie­
szkali w po łudn iow ej A fryce, zam ierza ją  w k ró t-  
kim  czaaie chw ycić za b ro ń .

Londyn 9  g ru d n ia . B iu ro  R e u te ra  donosi 
z L .d r s m ith ,  t e  od  1 do 27 lis to p ad a  zginęło 
ta m  po s tro n ie  angielskiej 6  oficerów  i 2 6  żol- 
n ierzy , p rócz tego ran n y c h  je s t  kilku  oficerów  i 
około  100  ludzi. — B oeruw ie bezustan ie  ob lę- 
g a ją  L a d rsm ith .

Londyn 9  g ru d n ia . U rząd  w o jenny  o trzy ­
m ał z K ap stad tu  te leg ram , d a to w a n y  p rzedw czo­
ra j w ieczorem  o godz. 9 , o poruszen iach  n ie - 
przy  ńuiel9kiej siły w ojennej w połudn iow ej 
s tro n ie  w alki — m  anow icie , t e  w g ó rac h  S to rm  
zajęło  pozycję 5 0 0  B oerów , 700  ludzi w raz  z 6  
działam i m aszeru je  w k ie ru n k u  Ja m esto w n - 
D o rd rech t, oddzu.i zaś z 4 0 0  kołnierzy rozloko­
w ał się p o d  Mol eno.

Petersburg 9  g ru d n ia . P u łk o w n ik  G urko  
ze 9ztbbu jeneralnego , został w ydelegow any do 
g łów nej k w ate ry  B oerów , celem  o b se rw o w an ia  
p rzeb iegu  w o jny  d la  s tu d jó w  w ojskow ych G urko 
w yjeżdża do T ra n sw aa lu  z oddziałem  C zerw o­
nego krzyża.

Londyn 9 g ru d n ia . D otychczas n ie  nadeszły  
kadne w iadom ości, k tó reb y  p o tw ie rd z i /  p o g ło ­
ski o fa ta ln em  p o ło ie n iu  je n e ra ła  lo rd a  Me- 

' th u e n a .

Rada państwa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*).

Wiedeń 8  g rn d a ia . K om isja b u d że to w a  od ­
by ta w czoraj w  obecności h r . C lary ’ego i K nia- 
z io iu c k itg )  p o s ie a z e n u ; n a  p o rząd k u  dziennym  
by ła sp ra w a  p ro w izo rju m  budżetow ego . Czescy 
członkow ie kom isji pp . P acak  i K urz postaw ili 
w niosk i o odroczenie, k tó re  jed n ak że  w  głoso­
w an iu  odrzucono . N astępn ie  rozpoczęła  kom isja  
m ery to ry czn ą  dyskusję.

P . V e r k a u f  ośw iadcza, ke c n  i jego 
s tro n n ic tw o  b ę d ą  g łosow ać za ró w n o  pr*cciw  
budżetow i, ja k  i p rzeciw  p ro w izo rju m  b u d że to - 
w em u. Z arazem  w nosi m ów ca n as tęp u jącą  
zm ianę p a ra g ra fu  1 : .U p ra w n ia  się rząd  do 
d a lsz ig o  śc iągan ia p o d a tk o w  bezpośredn i, h  i po 
śred n ich , ty ih  o sta tn ich  je d n ak  o ty le  ty lko, 
o ile nie zostały  zap ro w ad zo n e  n a  podstaw ie 
g 14. Ś ciągan ie  to  m a  się odbyw ać wedlunr 
istniejący< h n o rm  za czas od  1 s ty c z n a  do  30 
kw ietn ia  1899.*

P . K r a m a r z  zab iera  g łos i w nosi, ażeby 
stw ierdzić , czy je s t dosta teczny  kom ple t do p o ­
wzięcia uchw ał i ew en tu a ln ie  zam k n ąć  posie­
dzenie. Z arazem  zastrzegą sob ie m ów ca p raw o  
dalszego k o n ty n u o w sn ;a sw ego p rzem ów ien ia .

P rezes kom isji Ż a c z e k  stw ie rdza zdolność 
do uchw al i udziela p. K rcm arzo w i ( ło ju  celem 
k o n ty n u o w an ia  p rzem ó w ien ia . O becni czlor.kc- 
v  ie lew icy p ro te s tu ją  kywo przeciw ko tem u, 
w skazu jąc  n a  to , że p rze ry w an ie  m ow y, w celu 
.skonsta tow ania zdolności do uchw al, je s t n ie- 
dc pusze al. e.

P . K r a m a r z  p rzem aw ia  da le j, a po  sk o ń ­
czeniu jego  w yw odów  przew odniczący  p rze ry w a 
pos : dzenie, w yznaczając n a s tę p n e  n a  pon ie­
działek.

Wiedeń 9  g ru d n ia . N a p o rząd k u  dziennym  
w to rkow i go posiedzenia izby Dosel kiej zn a jd u .e  
się  p ierw sze czy tan ie u s taw y  kw otow ej i pozo­
sta jące  z n ią  w zw iązku  sp raw o zd an ie  d e p u ta c i  
kw otow ej, o raz  p ierw sze czy tan ie u staw y  o kon­
tyngencie  rek ru tó w .

R e f  reu te m  u staw y  o rozdzia le  p o d atk ó w  
p o śred n ich  będzie w y b ran y  p raw d o p o d o b n ie  p. 
d r. M i l e w s k i .

W  przyszłym  tygodn iu  przyjdzie n a  po raą -

dek dzienny  u s ta w a  o służb ie p ań stw o w ej, t a k ,  
żeby izba p an ó w  m og ła  u s ta w ę  tę  za ła tw ić  
jeszcze p rzed  św ię tam i Bożego N arodzen ia . D a  
o b ra d  u d  tą  u s ta w ą  odbędzie się p ra w d o ; o- 
d o b u ie  o so b n e  posiedzen ie  w ieczorne.

W  k u lo a ra c h  k rąży  pcg ło sk a , ke posei d - 
F o rz t, je d e n  z n a jw y b itn ie jszy !h  członków  rady  
kalnego  sk rzy d ła  w  k lub ie m lodoczesk im , za ­
m ie rza  w y stąp ić  z tego  k lubu .

Wiedeń 9  g ru d n ia . I z b a  p a n ó w  zwoł& ną 
zos ta ła  n a  posiedzenie, k tó re  odbędzie się dn ia 
19 bm . w e w to rek . S to so w n ie  do okoliczności 
n a s tę p n e  posiedzen ia p le n arn e  izby p an ó w  od ­
będą  się albo p rzed  św ię tam i, a lbo  po  św iętach .

Wiedeń 9  g ru d n ia . K o m i s j a  d l a  u g o d y  
w ę g i e r s k i e j  o d b y ła  dziś p rzed p o łu d n iem  
posiedzenie w  obecności h r . C lary ’ego, m in. 
sk a rb u  Kniaz.ioluckiego i m in . h a n d lu  S tib ra la .

P . d r. B i l i ń s k i  postaw ił w niosek , aby 
n a jp ie rw  w zięto  pod  o h —1 ty  „O br-rw eisungs- 
gesstz* , a n as tęp n ie  d o p ie ro  rozpo rządzen ia  
w  sp raw ie  ugody , w y d an e  n a  podstaw ie  § 14.

M łodoczech S t r a n s k y  żądał, aby  w p ro s t 
przeciw nie ro zp a try w a n o  ro zp o rząd zen ia  n a  p o d ­
staw ie  g. 14 i w skazyw ał n a  w ażność ta k h g o  
w łaśn ie p o staw ien ia  sp raw y .

S ocja lista  B e r n a t  zgodził się z w nioskiem  
Stran9ky*ego, n a to m ia s t pp . G r o s s  i M e n g e r  
żądali, ab y  n a jp ie rw  o b rad o w ać  n ad  ,tifberwei- 
sungsgeseta* i n a d  k w o tą , podnosząc obaj n a ­
głość tych  dw u  u s ta w , p.ą p rzem ów ien ia  :h 
jeszcze pp . B i l i ń s k i e g o  i D aw ida A b r a h a ­
m ó w  i c z a  w podo b n y m  duchu , w niosek  B iliń­
skiego zos ta ł p rzy ję ty .

K om isja n as tęp n ie  chc ia ła  w y b rać  re fe ren ta , 
lecz okazał się b ra k  k o m p le tu , w obec czego p o ­
siedzenie p rze rw an o  n a  pół godziny.

Posiedzenie Koła polskiego.
(Telegram Dziennika Polskiego).

Wiedeń 9  g ru d n ia . K olo polskie odby ło  
w czoraj posiedzenie, k tó re  z m a łą  p rze rw ą  
trw a ło  od godziny 12  w  p o łu d n ie  do godziny 
7 w ieczorem .

N a posiedzeniu  tern byli także obecni 
ezłonkow ie izby panów  d r. M ad ey sk i, L u ­
bom irsk i i Zaleski, tudzież poseł n a  se jm  k ra jo ­
w y N iezabitow ski.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał szereg piam  
kondo lency jnych , nadesłanych  z p o w o d u  zgonu 
ś. p. S m olki, m iędzy innem i depeszę kon d o ­
len cy jn ą  b u rm is trz a  P rag i, d r. P od lipnego , jak o też  
n ad e s ła n ą  od m ias ta  T ab o r.

Ks. P a s t o r  u ża la ł się n a  to , że posie­
dzen ia  K oła polskiego o d b y w ają  się w  n ie­
dziele i dnie św ią teczna , n a  co o d p a rł d r. B i­
l i ń s k i ,  że on  takżs przecież je s t d o b ry m  k a ­
to lik iem , a n ie  wie o te ra , ke w  dni niedzielne 
i św ią teczne zab ro n io n e  je s t o d d aw ać  usługi 
w  im ię d o b ra  publicznego.

P . J a w o r s k i  ośw iadczył, że uw aża rzecz 
tę za za ła tw ioną.

Kolo p rzystąp iło  n as tęp n ie  do dyskusji nad 
p ro w izo rju m  budżatow em .

P . P i ę t a k  ośw iadczył, że Koło polskie 
go tow e je s t p rzy jąć  p row izo rjum  budżetow e, 
a  kw estją  je s t ty lko, czy n a  p rzeciąg  4  m iesięcy. 
Je s t to  kw estja  zaufan ia . Koło ośw iadczyło  już  
raz , że n ie  sym paryzu ie  z obecnym  rządem  
G dyby się m iało  ono  liczyć z tym  fak tem , p o - 
w innoby  uchw alić  p ro w izo rju m  ty lko  n a  dw a m ie­
siące ; w  każdym  w szakże razie należałoby  p rze d ­
tem  za ła tw ić  te  w szystk ie p rzed łożen ia, Które 
odnoszą się do  ugody.

P . M i l e w s k i  ośw iadczył, że je s t  w zasa­
dzie za dw Lm iesięcznem  p ro w izo rju m .

P . U  n  t  o w s k i om aw iał s ta n  r-eczy  w  ko ­
m isji budżetow ej i zaznaczył, że nie w idzi p o ­
w odu , dlacz %oby tem u  rządow i m niej okazy­
wać zau fan ia , niż k tó rem u b ąd ź  in n e m u ; co naj 
m niej należałoby  zezwolić, d la  um ożliw ien ia 
praw id łow ego  g o sp o d a rs tw a  pań stw o w eg o , trzy  
m iesięczne p ro w izo rju m . Je s t to  rzecz w ażna 
także d is  Galicji.

P . D aw id A b r a h a m o w i c z  podn iósł, 
żo sy tu ac ja  zm ien ia się s  d n ia  na dzień. P oko ­
jo w e  za ła tw ien ie  niem iecko-czeskiego z a ta rg u  
n ie je s t  bynajm n ie j w ykluczone. G dyby to  nie 
n as tąp iło , położenie sta łoby  się bardzo  po Ł a­
źnem . S an ac ja  finansów  k ra jow ych  n ie  je s t  ła ­
tw ą , nie da się zaś on a  o siągnąć przez zaw o to - 
w an ie  p ro w izo rju m  budżetow ego . N aiw ażn ie j- 
szem  by łoby  uchw alen ie  budże tu  inw estycy j­
nego. Saną rząd  n ie  będzie u p ie ra ł się przy  
dłuższem , niż dw um iesię rznem  p ro w izo rju m  b u - 
dżetow em . T ak ie  p ro w izo rju m  zapew n ia  zupeł­
nie g o sp o d a rk ę  p ań stw o w ą , a  z d r  Jg ej s tro n y  
daje  ręk o jm ię , że p a r la m e n t zostan ie zw ołany 
rych ło  po św ię tach  Bożego narodzen ia . Koto 
polskie dość ju ż  złożyło dow odów , że ani nie 
p o ch w a li, an i nie p o p ie ra  obstrukcji.

P . d r. B  i i i ń  s. k i m n iem a, iż ch dzi tu  
p rzedew ssystk iem  o Kwestię, czy w  ogóle n a ­
leży g łosow ać za p ro w izo rju m  budżetow em , 
a dop iero  w  drugiej lin ji, n i  jak i p rzeciąg  czasu. 
Z daniem  m o w uv n iem ożliw ym  je s t do  p rzy jęcia 
w niosek p. V trk au fa , & y z p ro w izo rju m  b u ­
dżetow ego w yelim inow ać w szystk ie p rzyznane 
n a  podstaw ie  § 14 w ydatk i, a lbow iem  n ie  m o ­
żna pozbaw iać m in is tra  sk a rb u  ta k  w ielkich 
i w ażnych  sum . Go się tyczy p rak ty k i o b s tra k ­
cy jnej, to  w tej m ierze m ów ca je s t w ielkim  p e ­
sym istą . Koło polskie n ie . m oże n ak łan iać  Cze­
chów  do o d rzu can ia  p ro w izo rju m  budżetow ego  
i p re lim in a rz a  inw estycy jnego , gdyż to  m ogłoby 
pociągnąć  za so b ą  złe n as tęp s tw a . E niesian ie 
rozpo rządzeń  językow ych  w  ten  sposób , ja k  to  
się s ta ło  przez obecny  n iezręczny rząd , by ło  
n iezaw odnie b łędem  i w ytw orzy ło  o b ecn ą  sy tu ­
ację. M ówca ośw iadcza się w k o ń cu  ty lko za 
dw u m ies;ęcznem  p ro w izo riu m  budżetow em .

C złonek izny p an ó w  d r . M a d e y s k i  zga­
dza się  w ogólności z m o ty w am i p. A b ra h am o - 
w icza. P on iew aż p ro w izo rju m  budże tow e p rzy j­
dzie także do izby panów , ra d b y  m ów ca sp ro  
w adzić jed n o lite  p o s tęp o w an ie  K oła polskiego 
z po lsk im i członkam i izby p an ó w . M ówca nie 
w idzi b y n a jm n ie j p o w o d u  do  żyw ien ia n ieu fn o ­
ści w obec dzisiejszego rząd u . C ałą  jego  w iną 
je s t  zniesienie ro zp o rząd zeń  językow ych , a le  do 
tego przecież w łaśn ie  zos ta ł o n  pow ołany . R ząd  
m usia ł się  zbliżyć do le w icy ; za rzuca ją  m u  n ie­
zręczność, ależ tak i za rzu t sp o ty k a ł w szystkich, 
jak ich  m ieliśm y m in istrów  1 A żali n ieodzow nera  
je s t —  p y ta  m ów ca —  w yciągać z tego  .takie 
konsekw encje, iak ie  cośm y dop ie ro  tu  słyszeli?  
Czy chcem y m oże o b siić  ten  rz ą d ?  R ząd  ten  
by n ajm n ie j n ie  je s t p row izorycznym . M ówca zda­
ją c  re lac ję  ze sw ego posłu ch an ia  u  cesarza , po ­
w iedział, że m o n a rc h a  ośw iadczył, iż ten  rząd  
r rc  za ł? tw !ć to, co j«*t kcnicczr.oś-^ą d h  p a ń ­
stw a i d o p ó ty  pozostać  w  urzędzie , dopók i nie 
u sp o k o ją  się um ysły . W edle słów  cesarza, rząd  
praw icy  je st w  tej chw ili n iem ożliw ym , m ożli­
w ym  byłby  ty lko  rząd  koalicy jny . P y tan iem  je st 
jednakże, jak iego  ro d za ju  m ia łaby  być ta  koali­
cja. Jeżeli K cło  polskie m u  is to tn ie  zam ia r o b a ­
len ie obecnego rząd u , to  zami i t  tak i je s t w  każ­
dym  raz ie  przedw czesny. G dyby Kolo zajęło 
w  ohec budże tu  ty lko polityczne stanow isko , 
rzecz p rzed staw ia łab y  się inaczej, niż gdyny  za ­
ję ło  ty lko rze czo n e  stanow isko . M ówca cbciałby 
się p rze to  dow iedzieć, jak ie  z tych  dw óch  s ta ­
now isk  za jm ie  Koło p o h k ie ?

P. J a w o r s k i  po w iad a , iż chodzi tu  o trzy  
p u n k ta : o za ta rg  czeski, o ugodę  z W ęg ram i i 
o budże t. Go się tyczy p ierw szego  p u n k tu , to  
p . E I Ó9ki w szystko  ju ż  pow iedzia ł, co by ło  do 
p o w ied zen ia ; ro k o w a n ia  są  w toku , a p rag n ą ć  
by należało , aby nie przecie g a ły  się zb y t długo. 
Go się tyczy d rug iego  p u n k tu , to  za ró w n o  dla 
pań s tw a , ja k  i d la  K oła polsk iego  je s t bard zo  
w ażną  rzeczą , aby  kw ota  i tz. Ueberweisungsge- 
sete zosta ły  w  d rodze  n a d a ra e n ta rn e j za ła tw ione. 
Czesi p o p rą  te  p rzed łożenia, a  p rzy n a jm n ie j nie 
b ęd ą  staw iać im  z a p o ry ; chcą  oni w te n  sp o ­
sób  nieco N iem ców  sk o m p ro m ito w ać  — to  jed n ak  
w szystko  n ie obchodzi K oła polskiego. N atom ias t 
zależy K ołu po lsk iem u n a  tern , aby  u g "d a  p rzy ­
szła w ogóle do sk u tk u  w  d rodze p a r la m e n ta r ­
nej. A kcję w  tej m ierze p row adzi rząd . P y tan iem  
je s t w szakże, czy z p o trz e b n ą  w  tak ich  razacb  
g o rliw o śc ią?  Je m u  w p ierw szej linji n ie  chodzi 
o ugodę, lecz o p ro w izo rju m  pudże tow e.

Co się tyczy trzeciego  p u n k tu , to  Koło 
polskie sto i w y trw a le  na tern stanow isku , iż 
p ro w izo rju m  budże tow e należy zezw ól ć, a  ch o ­
dzi ty lao  o to , czy na 4  lub  na 2  m iesiące. 
A leż i dw um iesięczny także budże t nie byłby 
jeszcze nieszczęściem  d la p sń  t w a ! M ożnaby 
p rze to  ośw iadczyć się i za tak im .

Dalej ośw iadcza m ów ca, że Czesi pow inni 
to  zapam ię tać , iż o b s tru k c ja  m oże ty lko osłab ić 
praw icę. W śró d  w szelkich okoliczności K oło  
pulsKie pow inno  i m usi d o m agać  się za ła tw ie ­
n ia  w sżnyah  sp raw  p aństw ow ych  w  d rodze 
p a rla m e n ta rn e j.

P . E ngen jusz  A b r a h a m o w i c z  m n iem a, 
że dłuższe, ja k  dw um iesięczne p ro w izo rju m  
budżetow e, m ogłoby  zachw iać ak c ją  poko jow ą, 
gdyż Czesi czuliby się  tem  dotkn ięci i p j -  
d rażn ien i. N ależy iść ty lko  tak  daleko , jak  to  
je s t n ieodzow nie koniecznem . M nw ca o św iad ­
cza się końcu  za dw um iesięcznem  p ro w i­
z o r ju m .

P . G ó r s k i  zaznacza, iż kw o ta  i tz . Ueber- 
weisungsgesete są  o wiele w ażniej szem i, niż p ro ­
w izorjum  budżetow e.

P . P i ę t a k  zaznaczyw szy, że K olo polskie 
ośw iadczyło  C zechom , iż nie będzie p o p ie ra ć  
obstrukcji, p rzem aw ia  za przyzw olen iem  p ro w i­
zo rjum  budżetow ego. D ajm y p ań stw u  — m ó ­
wi m ó w ca — to , co je s t m u  n ieodzow nie pe- 
tr z e b n e m ; ale pon iew aż w yraźnie pow iedzie li­
śm y , że do rząd u  n ie m a m y  zau fan ia , p rze to  
uchw alm y  ty lko dw um iesięczne p row izo rjum . 
B udżet inw estycy jny  je s t d la  w szystk ich  s tro n ­
n ic tw  jed n ak o w o  w ażnym . O becny rząd  n ie - 
ty lko zn iósł ro zp o rząd zen ia  językow e, lecz ko­
kietu je z lew icą i rob? w  ogóle to , co chce ie- 
w ica i Neue fr. Presse.

Z adan iem  K oła polskiego je s t u trzy m an ie  
ile m ożności sp ó jn i p raw icy  n a  przyszłość. 
Kolo polskie nie p ow inno  zbytecznie oddalać 
się od  Czechów , a  non iew aż ci n ie  chcą w ogóle 
p rzyznać obecnem u rządow i p ro w izo rju m  b u ­
dżetow ego, p rze to  należy  uchw alić  t j lk o  d w u ­
m iesięczne p ro  izorjum . M uwca zastrzega się 
ja k  na ikaiegnryczn ip j p rzeciw  tem u , jak o b y  
K cło polskrn zam ierzało  p o p ie rać  obstrukcję . 
Lew ica u d a je , iż zgadza s ę n a  w szystko, ależ 
po 3  le tn h j obstrukcji n ie  będzie  o n a  m ogła 
g łosow ać / a  u g o d ą!

G łów ną rzeczą je s t za ła tw ien ie  p rzedłużeń  
ugodow ych, a tu  pokaże się, że Koło polskie 
b ;d z ie  g łosow ać za tem i p rre d ło że rfam i, n a to ­
m iast lew ica opuści izbę, albo  będzie g łosow ać 
p rzeciw  n im . W tedy  to  dop ie ro  będzie m ożna 
03ądsić, k tó re  s tro n n ic tw o  je s t s tro n n ic tw em  
p ań stw o w eiu .

P . h r .  D z i e d u s z y c k i  ośw iadcza się  za 
2 -m iesięcznem  ty k o  p ro w izo rju m , ab y  nie dać 
rządow i czasu  do  n iebezpiecznych  decyzyj i 
ek sp ery m en tó w , ja k  np . rozw iązanie izby d e p u ­
tow anych .

P . R u t o w a k i  po lem izu jąc  z po p rzed n im  
m ów cą, pow iedzia ł, że rzą d  przecież i z 2 -m ie- 
sięczuum  p ro w izo rju m  m ógłby  izbę rozw iązać.

P . K o z ł o w s k i  p rzem aw ia ł za ć w um ie- 
sięcznem  p ro w izo rju m .

K olo polskie uchw aliło  po tej dyskusji p ra ­
w ie jed n o g ło śn ie  z e z w o l i ć  t y l k o  n a  d w u ­
m i e s i ę c z n e  p r o w i z o r j u m .

Z 8njmu węgierski jgo 
Budapeszt 9  g ru d n ia . N a dzisi j jzem  posie- 

d eniu  se jm u  w ęgiersk iego , p ro w ad zo n o  dalej 
dysku* ę n a d  sp ra w ą  kw o tow ą.

Wiedeń 9  g ru d n ia . W czora j odb y ł się u 
cesarza ob iad  d w orsk i n a  cześć w . ks. Mikołaju 
M ikołajew icza, w  k tó ry m  w zięli także  udział 
am b a sa d o r  rosy jsk i h r .  K apn ist z perso n a lem  
am b asa d y  i m in is te r  sp ra w  zag ran icznych  h r . 
G ołuchow ski. C esarz m ia ł n a  sob ie  m u n d u r  ro ­
syjski, w ielki książę zaś M ikołaj M ikołajew icz 
by ł u b ra n y  w  m u n d u r  au s trjack i.

Paryż 9  g ru d n ia . K ongres  socjalistów  
ośw iadczył się w  zasadzie za jefcerainym i s tre j-  
kam i, ja k o  środk iem , p ro w ad zący m  do za ła tw ie­
n ia  kw esty j socjalnych.

G answ a 9 g ru d n ia . R ad a  m ie jska za tw ie r­
dziła  k o n tra k t z ks. B lan ch ard em  co do  zaku- 
p n a  g ru n tu  pod  kap licę , k tó ra  m a być zb u d o ­
w an a  ku pam ięe i zam o rd o w an e j cesarzow ej 
E lżbiety.

Petersburg 9  g ru d n ia . Herold zaprzecza 
energ iczn ie rozsiew anym  w  p ras ie  zagran icznej 
pog łoskom , o rzekom o  zachw ianem  stan o w isk u  
i n iedob rem  zd row iu  m in is tra  sk a rb u  W ittego .
0  bezpodstaw ności tych  b a jek  p rzek o n ać  się 
m oże każdy , k to  w idzi, że m in is te r  udziela  zw y ­
czajnych przyjęć. P ism o  to  dodaje , że W itte  
u k ła d a  n a  rok  przyszły  budżet ba~dzo p o ­
m yślny .

Paryż 9  g ru d n ia . T ry b u n a ł s ta n u  p rze s łu ­
ch iw ał w czoraj św iadków  odw odow ych  L e m a itre ’a
1 M illevoye, k tó rzy  zeznali, że pom iędzy  po je- 
dyńczem i ligam i nie istn ia ło  p o ro zu m ien ie  co do 
pod jęcia  w spólnej akcji.

Rzym 9 grudnia. Pomimo dżdiyite, aury papież 
chciał wczoraj, wbrew zleceniom lekarzy, w itać z 
łóżka i odprawić mszę świętą w prywatnej kaplicy.

Rzym 9 grudnia. Iiba  udzieliła zezwolenia do 
sądowego ścigania i ewentualnego arezztowania po- 
szlakowanego o zbrodnię morderstwa na dep. No- 
tarbartolo — deputowanego Paliizoli.

Palermo 9 grudnia. Wczoraj wieczorem zoztal 
tu  aresztowany dep. Palizzola.

Belgrad 9  g ru d n ia . W  zupełnej ciszy w y­
darzy ł się tu  tym i dn iam i w ażny w ypadek  p o ­
lityczny . P om iędzy  szefam i obu  frakcyj p a rt.i  
liberalne j, ny łym  prezesem  g ab in e tu  A w ak u m o - 
w iczem  a m in id rc m  sp ra w  w ew nętrznych  R  D i­
racem , do tychczasow ym i p rzeciw n ikam i, n a s tą ­
piło  po jed n an ie , k tó re  pociągnie za sobą  p o łą ­
czenie w szystk ich  frakcyj liberalnych  w je d n ą  
p a r tję  i w zm ocnien ie, tudzież reo rg an izac ję  
p a r tu  liberalne), k tó re j szefem  b y ł zm arły  r e ­
je n t R isticz. P on iew aż p a r t ja  p o s tęp o w a sam a 
się rozw iązała  i nie istn ie je  w ięcej, ja k o  p r r f ja  
z reo rgan izow ana ; pon iew aż dalej p a r t ja  ra d y ­
kalna  od  o s ta tn ich  w ypadków  w  S erb ji ko m ­
p le tn ie  sił pozbaw iona i ro zb ita , sąd zą  liberał ni, 
że obecne s to sunk i w  S  r j j i  do niej należą  i że 
on a  będzie p o w o łan a  do o d eg ran ia  w ielkiej roli 
w  k ra ju . G dy lib e ra ln a  p a r tja  zachow ała zaw sze 
sw ój c n a ra - te r  i uchodziła  dotąc' za podporę . 
O brennw iczów , za tem  rzą d  te raźn ie jszy  pom iceo 
sw ej cechy n eu tra ln e j, n ie  będzie p o w stan iu  tej 
p a rtji do  ty c ia  s taw ia ł żad n y rh  przeszkód ; a le  
n aw e t do pew nego s to p n ia  w sp ie rać  ją  będzie

BydgOSZCZ 9 grudnia. Sąd przysięgłych po 
trzydniowej rozprawie skazsl Franciszka, Józefa i 
Juljusza Kościkowtkich, lynów obywatela ziemskiego 
z Krążkowa, którzy dnia 11 zitrpnia br. zamordo­
wali swego ojca, picrwecyeh dwóch na karą śm iarti, 
trzeciego na piętnaście lat ciężkiego więzienia.

Madryt 9 grudnia. W Santa Maria dc Niera, 
w mieście pnłożonetn w prowincji hiszpańskiej Se- 
gov ir, wybuchł atraszny pożar. Spaliły s ię : stary 
klasztor dominiasński, w którym znajdowało się ar­

chiw um  miejskie, sąd krajowy, sąd pokoju, więzie­
nie i szkoła. Uratowano tylko archiwum. Szkodę 
obliczają na miljony.

Mowy Sącz 9 grudnia. Uwięziono tu Jeleń- 
zkirgo z Rzezawy, powiat Bochnia, podejrzanego o 
m orderstwo żony.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Mianowania. Dyrektor gimnazjum polskiego w 

Cieszynie p. Piotr P a r y  l a k ,  pciuniętym  zost :t do 
VII. klaty r»n?i.

Nabożeństwo żało&ns za sp kój duszy śp. 
dra Fraucizzta Smolki. Wczoraj rano o godz. 10 
■taraniem Wydziału krajowego odbyło s ę  żałobne 
naboi *ćr‘-vo za spokój duszy śp. Smolki. Mszę św. 
odprawił ks. biskup W eb ' w otoczeniu kleru. Na 
nabożeństwie była rodzina śp. zmarłego członkowie 
Wy.Iz ełu krajowego z marszałkiem B.denim  na 
cztle, radę miejską reprezentował prezydent Mała­
chowski, wicepr zydent M irhtbki i kilku radnych, 
z -amiettni twa przybyli: w ceprezydent Lidl, oraz
rndea dworu Mauthner, przybyły d a le j: deputacja 
^Czytelni akademickiej* i reprecentacje towaizystw, 
z tych „Gwiazda* :c  sztandarem.

W czasie nabożeństwa śpiewał chór „Lutoi* 
pod kierownictwem radcy Cetwióskiego.

Naboż-ństwo żałobne, urządione przez gminę 
m. Krakowa, odbyło się wczoraj także w Krakowie 
w kościele N. P. Marji, odprawił je infułat ks. Ko­
rzeniowski w asystencji duchowieństwa. W prezby- 
terjum ustawiono wspaniały katafalk. W Kościele 
obecni byli; rada miejska tn  gremio z prezyden­
tem Friedleinem l i czele, przedstawiciele wojskowo­
ści, naczelnicy władz, młodzież szkolna i liczna pu­
bliczność.

Proc«8 prtśdw  „maf]l*. Z Rzymu donoszą
7 bm .W  procesie Notar Bartok zaszedł dziś zwrot 
niespod iewany. Podczas posi-dzenia izby deputowa­
nych, minister sprawiedliwości wręczył prezydentowi

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
pe> l 1/* c e n ta  od  w y rsz u .

Dllety wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
O ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład &rtyst.-litograficzny. Anteal Przy- 
BZlak we Lwowie, ul. Lindego i

Hc..,plBt..<i roczniki opraw ne: »Wą- 
drawoa* z lat 

1891, 1893, 1894, 1895 i .Tygodnika 
Ilustrowanego z lat 1891, 1892 1893, 
1894, tudzież rocznik ,Kłn<<ów‘ z ruku 
1882, wszystk e w bardzo dobrym stRnie, 
za cenę 2u zł. do nabycia w administra­
cji .Dziennika Polskiego*.

Mlńll P*t°ka wysyła Zarżą 1 dóbr Su- 
IIIllłll chodoly poczta Brody paczką 5-cio 
kilową pocztą za zaliczką 3 złr. 1072

P racownia taplserska K. Troczyńsklego
we Lwowie, Batorego 28, wykonuje 

wszelkie roboly w zakres tapicerstwa 
wchodzące po umiarkowanych cenach.

inteligentna postukuje w miei- 
scu do i dzit' do domn pry- 

w tnejjl, do gospodarstwa, umiejąca szyć 
dla dz eci post rest. Amelia B

[ani umeblowany pokój zaraz do wy a- 
I je  ia Rynek 41. 1094

Wronow sta 8 ruźne mieszkania zaraz 
do najęcia. 1038

Do zauważenia!

1
z n e - ^

list generalnego prokuratora z Palermo, który pro 
o pełnomoctwo ścigania i aresztowania deputowano 
go PaliiZoli podejrzanego o to, te  zamordował gene- 
ralnego dyrektora Banku sycylijskiego, aby nadużyć 
funduszów tego banku. Prezydent izby odczytał to 
pismo, a prezydent ministrów Pell ux prosi! o n a ­
tychmiastowe załatwienie sprany. Izba po krótsiej 
naradzie uchwaliła w>J>-ć posła Pallizola, który 
jeszcze w cijgu dnia tkćsit-hszsgo został aresztowany.

limdowe
Wiedeń 9 grudnia.

(fr .)  Obniżenie stopy procentowej przez bsnk 
au8tro-węgier*k i z 6 na 5 '/ ,  °/» przyjęły izby gieł­
dowe z wielkiem niedow ierzałem  i na otwartym 
tsrgu gotówka wcale uie pcteuiała. Nawet bardzo 
dobre firmy giełdowe muszą płacić z- gotówkę na 
report %ljt  lob 7 % . Zdaje aię bow,ei i, że w tym 
wypsdku zarząd bsnku suetro-węgierek^go mimo­
wolnie stanął w sprzeczności do ogólnego prądu w 
całej Europie. Zarówno bowiem w Londynie jak 
w Psrysu i Berlinie stosunki pieniężne pogorszyły 
się. Z Londynu donoszą c nowym ubytka złota z 
banku angielskiego, w Berlinie nedniózl się kura 
weksli opiewających na Londyn, a w Paryżu m u­
siał bank francuski ppdwyżsżyć stopę procentową z 
3 na 3 ,  %. O i  lat dziesięciu nia było we F ran­
cji tak wysokiej stopy procentowej. Powszechnie 
sądzą, te  jeżeli nie nas anie na innych targach pie­
niężnych jakaś zmiana na lepsze, to już za tydzień 
będzit musiał bana austro-węgierski powrócić do da­
wnej stopy 6 *jt, jakkolwiek nie leży to w interesie 
przemysłu i handlu.

Wleaei 9 grudnia, /tamki $".«giełdy joii. 2 min. 30 
8 kej* Sto*?., kredyt. 377'—, Akcie węg. Z s ił. kred.
877 —. Ale;* Anglobanku 149 2ó, Akcji: iJniotbanko 
818-25 Akcje LaeaderbeoSni 234-50, Alei!- Bankvereino 
8 7 6 —, Akcje łirdorcr-ait 446-—. Akcje -rri. Banko hipc-
Istc-wee-c —• - Ati-je kol. p--ń«tw 325'—. Akcie kniei
puśiwhs 69.-50, N. Akcj* tratew, lit a 220-—, lit. l  212*75, 
Akcje ke'. 1IbethaJ248 5J, Aż.-je kol. Fółc. — — Aicjo kol 
Czorłowieciciei —' —, Akcje alpiny 274'— Akcje Riwa 
Mora rtii 832 26, AkcĄe prejpkie^o Tow żel 1212— , 
AVg;-. (tbryiti hrnn. 170‘—, Akcje tureaUc tytoDjcrw. 
185 —, Obbi,. wot ludem. 93*60, Rent- majowa 98 80, 
Aoatr. renta koronowa 99 80, Wąg renta, korono ■jh 
94 06, 5e i. listy Tov». ared ziem. 92 40, 4*‘, '.i.-rty Bankn 
kr#,). 95-50, A1/,*/, listy Bi oko b a j. 99'£0, 4°, l.sty 
Basku mpot, 92 50, 4*,/*/0 listy V|anko tupot. 98'— ,
5'.- listy Banku hipąt. 1G9*—, 4a/c Ual. ohtig. ;ir uaac. 
96 20, 4°/, Gal. poi. b e j. z r. 1393 93-80, 4*/, Potyczka

Lwi-we 9 2 — 5-er*- tu r—jt4e 61-10, Mark’ 59-05,
RtM-le 127•*/,, N. Tramwaje lit. j.) — , N. Tramwaje
lit b) —

s s a l i  &n>
dnia 9 grudnia 1899 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1 3 pierwszo- 
zędny hote>, kawiarnia i rest-.nracja. Hr. J. ŁuoiensLa 
z Krakowca. Br. M. Hagei z Wielkich Ócz. S. J&nowssi 
z Krakoea. B. Scrabahw a z Rudenki. J. Steidl z Ba- 
czyna. Dr. M. Rosenstock ze Skałatu. Dr. E. Fischler ze 
Stanisławowa. A. Puchalski z Przt myślą. O. Wiktorowa. 
z Czndca. F. Morawski z Wiednia. A. Bogucki z Pan- 
szówii. B. Łastowieczi z KtognlcL. Br. Condenhore z 
Zaleszczyk. L. Gero z Wiednia. J. Rosenstock z Rnsia- 
tycza. A. Wechsler z Wiednia. Dyr. K Voss z Białej. J. 
Toctorowski z Warszawy. W. Osmański z P«t»rsbnrga. 
N. Diordiow z Jass.

Nadesłane^
Pccm ekowanie.

Za h s  awe zajęcie się ptffezebem mego męża, 
tła W  woraz współudział w tymże, skłacra w głębokim smutzu 

pogrążone wdowa z dziećmi wysoce szacownej Dy­
rekcji, oraż wszyśtPm P. T. Panom urzędnikom B antu  
hipotecznego, jat-ite.ż nczestnikom Towarzystwa powsta­
nia polskiego z roku 1868 serdeczne Bóg zapłać.

F any Fek-iles.

Wincenty Schneider
JeMiD i tecimi! ulica S îestiep 14.

Sporządza sztuczne zęby i szczęki.

Ksawery i Ludg^gti Budkowscy
R y n e k  1. 12, 

w kursie D rredaarnaw ało vyir wyuczają wszystkich tańców
salonowych. 9t>5 1—?

Instytut dentystyczny
dr. M. Wiktora znajdują się obecnie przy ulicy 

Kopernika I. 4  vis-ń-vls W. p Mikchschs
Tamże wykonywa się plombowanie i rwanie zębów bez 
bolu, sztuczne zęby wedłng najnowszego system j ,  nsdto 

leczv się choroby jamy ustnej nosa, gard>a i uszu. 
Inst"tni ołwarty przez cały dzień.

Instytut dentystyczny
L n ó w  n i .  H e t m a ń s k a  1. 6

składający się z kilku oddziałów, w których wykonywnje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bcln, wsta­

wianie sztucznych zębów.
W Instytucie tym zatrudnieni są ci s.m i praco 

wn:cy jak poprzednio.
Z prowincji przesyłaua reperatury uskuteczniaią. się 

odwrotnie.
Instytut otwarty cały dzień.

Dr. dentysta W iktor Jankowski.

„Flirt” „Kraj”
najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

8. W,
m  i — w *

W  s z e d z i e  d  o  . :• a b y c  i  a

Kup uję każdą ilość ptactwa I zwie­
rzyny (szczególniej tłuste gęsi)

Fryder. Schmied
handlarz dziczyzny i ptactwa 

Wiedeń II., Denlsgrsse Nr. 19.

Na podarunki 5 X 7 :,»Sf:
stki, p leca 
nlica Fred y.

najtaniej Antonim Ertel,
1(193

RułłlP  ^ 'zone za 2 ztr. franco w ba- 
njU K u . yłeczkach 5 klgr. wysyła Mar- 
ktwskl poczta Uście ruskie. 1076

65 cL ̂ KAWY niezrównanej dobroci
kilo l * n n  i aromatycznej, do na-

I M S M Ł  Leonarda Ssleitieyo
Lwów, B a t o r e g o  9 .  — 5-kilowe wo­
reczki franco wysyłam do wszysttieb 

miejscowości. 1010

„Wesoły grajek" z b i ó r  utworów 
m u z y c z n y c h  

□a fortepian wydany nakładem Śmigusa 
kosztuje tylko 60 ct. 'wraz z przesy ką 
poeztow % 75 ct.) Wesoły grajek zawiera 
12 wybornych walców, polek, maznrów 
i t. d. Pieniądze należy posyłać wprost 
do Admi- Lwów ulica Aka-
nistracji demicka 10.

W iżne Pań!
Ty!'«• za 10 złr. wyuczyć się można 

k r o j u  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole krojo EU6ENJI WECKEROWNŁJ, 
Lwów, nl. Chorążczyznj 1. 5, II. piętro, 
drzwi 19 Osobir kurs dla więcej uczen­
nic równocześnie w nance udział biorą 
rych w zniżonych w aiankich .

Po niRiarkowanfj cenie aa każdą 
miarę sprzedaje się fonny na staniki, 
żakiety, pelerynki, -niafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe : -jitaie a na żąda­
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
•ię odwrotną pocztą. 12 1—1

Najnowsze 
maszyny do praso- 
waola I gładzenia, 

wyźymaczkl

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami

bielizny, magle, 
najlepsze

fab ry k a  m aszyn  do 
p ran ia

WLNDELIN PIETSCH, w RcIcheRtergu.
Urządzenia całych pralni

Naturalna

W'NA I
węgierskie, instr ackie, 
reńskie, tran-uskie, hisz- 
pań.kie wnaj:epszejj"kcści I 

poleos handel herhaiy

EDMJNDa R1EELA
w e  L w o w ie  

piao Marjackl llozhr 10.

Ś m i s u s
najw iększe i n a jtsń sz e  p ism o h u ­
m o ry sty czn e , w sp.m iale ilu s tro w a­
ne przez p ierw szorzędnych  c rty - 
s łó w -m alarzy , w ychodzi w e L w o­
w ie dwa razy m iesięcznie 1 -go  i 15

Smiguza  w e L w ow ie 
w ynosi k w arta ln ie  1 zl., 

roczn ie 4  zl.

Na p r o w i njc j i kwartalnie 1 zL 20 ct., rocaia  
4 r! 80 ct.

Do każdego nomem d o ł ą c z o n y  jest 
bezpłatny 

dodatek z  najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu

Na żądanie w y sy ła  A dm ini­
stracja „SMIGEUSA’*

( u l .  A k s d e u l e k a  I d )

numera okazowe bezpL nie.
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Q u a k e r  O a t s
Wszędzie da nabyola w pakietach po 1 funcie I */» funta

(z przepisem  gotow nnia).

IW * a 1 - ?

W zam cn ia  i po k rzep ia  dzieci, jak  ła d e n  inny  środek  odżyw czy. 

N ie za ty k a  i u su w a  k a ta ry  żo łądkow e.

Dla kuchni to ogólności 

d o sta rc za  ,Q u ftk e r  O ats*  (am e ry k a ń sk i ow ies gn ieciony) n a s tę ­

pu jący ch  k o rz y śc i: R o z g o to w u je  się p ręd k o  (w  15—30 m in u t) ;  

ro z k le ja  się b a rd z o  d o b rze  w  sam ej w odzie g o to w an y , d la tego  

o d p a d a  w szelka zap rażk a  p rz y  tak  zw anych  fałszyw ych zupach  

i so sach . W szy stk ie  p o tra w y  z BQ uŁ ker O ats*  m a ją  rm a k  deli­

k a tn y  ; ,Q a ftk e r  O ats*  je s t b a rd z o  w y d a tn e , d la tego  tan ie  

w  za sto so w an iu .

• #

G. K. U P R Z Y W . GAL. AKCYJNY B A V R  H IP O T E C Z N Y  W Ę  L W O W IE

Obwieszczenie.
Na m ocy uchw ały  n ad zw y czajn eg o  W alnego  Z g ro m ad zen ia  ak c jo n a rju szó w  c. k. 

u p rzy w . galif'. akcy jnego  B an k u  h ipo tecznego , z dn ia 6 g ru d n ia  b . r .  powiększa Się ka- 
pitsł akcyjny Banku o 1 400 000 zł. w. a. (2,800.000 koros) przez wydanie 7 000 no­
wych akcyj po 200 zł. (400 koron).

P . T . ak c jo n a rju szo m  B an k u  h ipo tecznego  p rzy słu g u je  p raw o  p odn iesien ia  na 
każdych 6  sz tuk  akcyj

1 notce) akcji po cenie 280 Mi. (560 koron) m kuponami, których piertosty 
płatny będaie 1. styrtnia 1901.

U łam k ó w  n ie uw zg lędn ia  się.
P ra w o  p o b o ru  m ożna  w ykonać od dnia 15. grudnia 1899 do dnia 15. stycMnia 

1900 tołą&inie, po  u p ły w ie  k tó reg o  te rm in u  pratoo to stanowcao gaśnie.
P . T . ak c jo n a rju sze , chcący  k o rzy steć  z tego p ra w a , w inn i na jpóźn ie j do  15. 

styczn ia  1900  złożyć sw o je  akc je  w  kasie  naszego  Z ak ładu , celem  o stem p lo w an ia  i uiścić 
p rz e p isa n ą  w p ła tę  w  kw ocie 2 8 0  zł. (5 6 0  k o ro n ) i należy to ść  s te m p lo w ą  po 2  zł. 5 0  ct. 
(6  k o ro n ) od  sz tuk i.

Z a w p ła ty , poczyn ione p rze d  dn iem  2 . styczn ia , bon ifikow ać będziem y  6*/,, na 
to m ia s t za  w p łaty  późn iejsze d o  15. styczn ia  1900 doliczać będz iem y  6 % .

P . T . ak c jo n a riu sze  m o g ą  tra n sa k c ję  tę  p rzep ro w ad z ić  także -a p o śred n ic tw em  
naszych  F ilji w K rakow ie, T a rn o p o lu  i C zern iow eacb .

L w ó w  dn ia  6  g ru d n ia  1899.

G. i  uprzyw. Galicyjski akcriiy Bank Hipoteczny.
o

N. B. C elem  o stem p lo w an ia  ak cy j w y s ta rc z y  p rzed ło żen ie  p ła sz c z y k ó w  bez  s r kus Ty  
k u p o n o w y ch . 1*3 1-1

Priedruk nie będzie płacony.
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L okal sprzedaży rirm y

KASTNER & OHLER w GRACH (Styrja) ;
Największy Skład M A T E B J A Ł Ó W  sukiennych,1337 i - a

s p e c j a l n o ś c i  w  L o d e n  s t y r y j s k i e m  i 
Ceny stałe; próbki I katalogi Ilustrowane an iądanle gratis I franco.

t y r o l s k i e m .

Zlecenia z prewlncjl załatwiają się Jak najstaranniej.

oooooooooooo
8  Perfumy 8

HADEIGAHTA g
w najm odn ie jszych  za- Q  

pasach  s t
najtaniej sprzedaje 3 C

Górski i Szydłowski o
Lwów, plac Marjacki 8,

(róg Hetmańskiej).

„LamnUwl«“
w ódta. Butelka 1 zł pół bu telki 50 ct.

hTŃTel Leonarda Soleckiego
Lwów Batorego I. 2.

PDo racjonalnej!! jiel w o w a n a  is t  i zęllrtr:
“  Specyficzne —  Ul. u . III. 1 alibi a. Słów. skład rozsył.: w Wlednin I., Bauernmarkt 3

■ . n . - i - , . J i , - : .  A  — _  . ir> -i- Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parfim erjach. Dra Fn-
K  I f l S  M Y |  l i  ( )  n n  I I S  I bera Puritaa szczot, do zęb w 3 gat. Tamże jest też do nabycia: o. I k.

"  1 m  1 w  1 nprz. Enoalyptu* esencja do nat Dr. C. M. Fnbera.

1410 1—2
99Marka Lew99

Wszechstronnie za 0 ^ “ najlepszy uznany
fabrykat kołnierzy, manszetńw i koszul

jest w  najważniejszych handlach mody męskiej i płóciennych w kraju 
I zagranicą do nabycia.

M. Joss & Lówenstein, Prag VII
c. k. dostawcy nadworni.

o:«oooooooooo
Na Boże drzewko II

Wspaniale ozdoby, świecidełka, cukry, 
figurki, z czekolady i marcypaDa. Świeczki 
i tichtarzyki. — Całe sortymenta od 1 zł.

Owena Langa i M e g o
Lwów, ul. Akademicka 1. 3, (przedtem 

Hot :1 Georga).
Na prowincję wyseła odwrotnie.

O O O O O O O O O O O O
z DOSTAWY

pozostałych jeszcze 2000 sztuk wielkich

O)00

uł&ńskicL derek końskich
sprzedane zostaną najrychlej za poło­
wę ceny, ponieważ dostana jest za- 
stanowioną. Te derki wspan ałe są 
175 ctm. dłog.e i 130 etm. sze okie, 
zaopatrzone kolorowymi pasami gru­
bości deski, ciepłe jak futro i kosztu­
ją : sorta A zł. 1*60, sorta B zł. 2. — . 
Źółtowłose podwólne derki tlakferskle 
z bordiuram w kilku kolorach naj­
lepszej jakości, 2 mtr. długie, l 1/, m. 
szerokie, zł. S.fO za sztukę. Przesyłka 
pod gwarancją za pob a n i m.  Jedyne 
miejsce do znmowlenia: BE. U I  \ D >  
B A B I M , Benigaeee Nr. 3. Wiedeń.

Akcyjne Towarzystwo
Dlii vjnM MM i

w  Ł A Ń C U C IE
P oleca w y ro b y  w y k o n an e  z czystej w ełny  owczej 

w szczeg ó ln o śc i:
SU K N A  G ŁADKIE n a  u b ra n ia  dla P T . D uchow ień ­

s tw a  św ieckiego i zakonnego , u n ifo rm o w e  d la  uczn iów  
szkól średn ich , s traży  ogn iow ych , policji m iejskiej i t. p .

S u k n a  zw ane  lodeny , k a m g a rn y  i chew io ty  n a  u b r a ­
n ia  i zarzu tk i —  g ru b e  su k n a  szaraczkow e i b ronzow e, 
o raz  z sierci w ielbłądziej n a  b u n d y  do  podróży  i k u rtk i 
m yśliw skie.

K O C E w  ro zm a ity ch  desen iach  i g a tu n k ac h  z w ełny 
ow czej i sierci w ielb łądziej n a  n ak ry c ia , b ia łe  d la  uży tku  
szpitali, koce n a  kon ie  i w ózki.

W yroby  n ab y w ać m ożna  w  n as tęp u jący c h  sk ładach  
k o m iso w y c h :

w e L w o w ie : N a n ieusta jące j w ystaw ie  okazów  p rze ­
m ysłu  k ra jo w e g o , p lac H alicki, o raz  w B azarze k ra jo w y m  
przy  u licy T rzec iego  M aja ;

w Krakowie: w B u a r z e  k ra jo w y m  w ry n k u ;
w Nowym Sączt : w Chrześcjańskiej spiłce handlów, w Bazarzs 

krajowym; w Wieliczce : w Towarzystwie rolnem okręg.; W Dębicy w 
Towarzystwie handlów .; w Rzeszowie u p. Hoherta D outha; w Lisku 
w T ow an  zaliczkowem; w Stryju u p. Ju'jusza Barańskiego; w Tar­
nopolu w Bazarze kraj ; w Przemyślu w Bazarze kraj ; w Łauouols 
w Towarz produkcyinem i handlow em ; W Gorlloaoh w krajowym war- 
stacie tkackm ; w Krośnie w kraj. Towarzystwie tkackim .Prządka*.

Próbki sukieu wysyłamy w kolekcjach częściowych stosownie 
do jakiego celn ma służyć żądany towar. Towarzystwo zakopuje wełnę 
owczą po cenach targowych ewentualnie na żądanie daj* w zamian 
gotowe wyroby. 1056 1 - 1  Z a r z ą d .

k o o o e o o e e o & o e o e d o o o o o « J

B E N E D 1 C T 1 N E
OPACTWA da FECAMP (S e ln e-liif6 rl.iire ) F ra n c ja

HAJLEPSZT ZE WSZYSTKICH LKIEHOf.
Należy żądać zawsze 

u spodu k a ż d e j  flaszki 
czworokątnej e t y k i e t y  
z podpisem geueralnego 
dyrektora:

HANS

Ostrzega się przed domokrąztwem. 
Prosimy kupować. We Lwowie składy u pp : 

Brandlera,
dom komisowy ul. Jagiellońska 1. 16.

Musiałowicza I Janika,
ulica 3go Maja L 2. 122 1 -

Alberta Szkowrona.
Bienieckiego,

cukiernia, uL Karola Ludwika 1. 11.

HOTTCNR0TH, generalny agent w HAMBURGU.

Założony w r. 1848.

L. 3034. O g ł o s z e n i e .

Dnia 20 grudni?. 1899 w MsgistfŁcit w B-łzie o godsinie 4 pn ;o
łudniu odbędne S'ę of rtowa i ustua licy tu ją celem sprzedaży d rzew o stitu
dębowego I sosnowego na 58 morgowej przestrzeni w lasach bflzkich 
się znajdującego. — Cena oazneowania wynosi 110 354  zł. —  Cena wy 
wołania, od której tylko powyżej licytować się będzie, wynosi kwotę 8 0 .0 0 0  
zł., zaś 10%  wadjum 8 .0 0 0  zł., które do rąk komisji licytacyjnej złożyć, 
a ewent. do oferty dclą tyć należy. Przedmiotem sprzedały są:

dęby (EichenbK"me) SOSny (Fichtenb&ume)
) od 6 — 11 cali sztuk 1 .227 d) od 1 0 - 2 0  cali sztuk 948 

b) ,  12 — 20 ,  ,  3.172 e) ,  2 1 — 40 ,  ,  860
<) .  31 - 3 8  ,  , 883

razem 7 .0 9 0  sztuk i sztściennych metrów 17.452.
Bhższe warunki te; licytacji przejrzeć można w miejscu w  Bełzie. 

Przedmiot licytacji położony jest w oddaleniu 10 kilometrów od stacji Bełz 
k iło  Sokala w Galicji. O czem strony interesowane się uwiadamia.
1106 1 - 6  Z  B E a g i a t r a tn .

Bełz dnia 1 grudnia 1899. T. K ow alski, burmistrz.

~ X X X X X X X X X X X X X > O Q G tX X *O O O g
Słynne

SUKNA ŁAŃCUCKIE
na bundy

oraz gotowe bundy, prześliczne kilimy,
m ak aty  jed w ab n e , w y ro b y  m etalow i-. ; tź b -a rs k i: ,  s to la r ­

skie, WYBORNE PŁÓTNA,

BIELIZNĘ STOŁOWĄ
roleta

„na G W I A Z D K Ę ’
N ie is t a j p  wystawa przemyśla I r a i o i e o

1107 1 ?
iH

Linia Holandja-Ameryka
Kura rartw oow  raz do dwL razy w tygodnia 1401 1—? 

z R t l l e r d a a i  do N o w e g o  J o r k u
Blnrr ka ju t: w WIEDNIU, I. Kolowratring 10.

Biuro międzypokladu: w Wit dniu, IV. W eyrlugergaue 7 A.
I. Kajata. i II. Kajała,

r t  t. Kwlatala as 31. PaiSr. Ok. 290 - 400') aa 1. 8lora«la as 15. Paiailaralka Ok. 200
aa 1. Llstsaaaa as 31. aiaraa Ok. 230—320 | aa 10. Paiailaralka as 31. Llssa Ok. 18*

') Stsaswal# as gsłaisala I wlalksłsl kajały, arai aiybkośol I alsgaasjl parowu.

Najstosowniejszy podarek gwiazdkowy.

Dom palmowy Guttmanna
Dostawcy Związku c. k. urzędników państwowych 

on gros. Wiedeń VII, Bandgasse 19. en detail.
Najtańsze . najlepsza źródło zakupna

Prepam ycli palm n a M .  Kolosalny wybór.
Specjalista w ozdabianin ogrodów zimowych. 

P r z e p y s z n u  n o w o ś ć :  Szklany balon z rybkami zlotami, 
Mech królewski, gondole i am ourett; po zł. 1.26 za sztukę.

Poszukuje się zastępców we wszystkich prowincjach.

U L I C  A  P I K K A K 8 K A  3 .

Wyborne
PIWO PILZNEŃSKiE

z b r o w a r u  z w i ą z k o w e g o .

Piwo Wojnickie
z b n  w aru  W go Zygm . Jo rd a n a ,

do nabycia na szklanki, flaszki, syfony i beczki
z o d sta w ą  do dom ów  lu b  n a  dw orzec kolejow y.

Jwralna Reorezeotacja aa Galicję
Krzysztof Janowicz

1112 1 -35 T e l e f o n  n r .  4 1 0 .

U L I C A  P I E K A J C 8 K A  3 .

W1H0 GHIMUWB SEMAVALLO Z MZGD)
przez lekarskie powagi, jak radca dwora prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drauchen, prof. dr. radca d wora baron yón 
KrafR-Eblng, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter vou Mouatlc- 
Moorhof, prof. dr. Neuuer, prof. dr. Sohauta, prof. dr. Welr- 
łeohuer, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecanr.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Ilprjn lp  ę rp h nnp XI- kongres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
ITIGUdtu dl GUI Ilu. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 

1894; Włoska wystaw jenertlna w Turyule 1898. 
U pijnin 7 In ło ’ W ystawy: Wenecja 1894; Klei 189i ; Amsterdam 
IflGlidlG /LIUlC. 1894; Berlin 1896; Paryż 1895; Kwebek 1897. 

P rz e sz ło  9 0 0  św ia d e c tw  lek arsk ich .
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 

dla swego wyhernego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 1302 1—?

Sprzedaje się we wszystkich aptekaoh we flaszkach po '/« 
litra pe zł. 1 20, I 1 litrze po zł. 2'20.

Apteka SerravaIlo, w Tryeście.
Hurtowny donr rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

■jIlGDAtOWE OTRęgyi

'Z ZMWHEM FUtKMEMr
działają n a  skórę nadając 
elastyczno^,piękny płeć i 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują, znpfełniemydła i puder.
, WYtĄCZNY WYRÓB
M. tyfCo/scfis&s

W WIEDNIU I. LUGECK N23. 
ną ornwincjjl wwięKszydi inagaryM ił parfumerjr

Ostatni miesiąc

Z ało śo n j w r. 1848. m g

we Lwowie, plac Halicki, dawny pałac Blesladscklch.

100.000 koron
5 x 2 0 .0 0 0  koron etc. etc.

które wszystkie na życzenie po od: iągnięciu 
20"I, w gotówce będą wypłaeona, jes tao  wygrania 

na losy

Wieltiej Loterii mmmm
na dochód Stowarzysz, pellkllnloznego (Szpitali). 

Każdy los gra w

9 9 *  6 ciągnieniach
bez dopłity  i kosztuje

tylko 1 koronę "W i
Pierwsze ciągnienie oleodwałalnie 4 otyoznla' 1900
I n c u  <I° nabycia w domach bankowych: 
L U oj Kitz & Stoff, M. Klarfeld, M. Feigenbaum 
Bank i kantor wymiany (Kilińskiego 2), August 
Schellenberg i Syn, Sckal *  Lilien i Kantor 

wym'any Samuely & Landau,
M. Jonasz, Gustaw Max

Ostatni miesiąc.

01117348
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Cennik Towarów korzennych Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Batorego 1.2
K a w y .

C e jlo n  g ru b o z ia rn is ta , w y b ie ra n a  
,  ,  n a jp rzed n ie jsza
i  p e r ło w a
„ śre d n ia  . . . . .
i  z ielona . . . . .

K uba  g ru b o z ia rn is ta  . . . .
P o rto r ik o  . . . . . . .
P rzy  odb io rze  1 klg. p rzy  każdym  z pow yższych  

g a tu n k ó w  6 ct. tan ie j.
K arak as zn ak o m ita  w sm ak u  . . . .
S an to s  . . . . . . .
K aw a p a lo n a  . . . 2  zl. i

(  ,  n a jlep sza  G eylon i M okka
K aw a ks. K neippa  . . p aczka ct. 5, 10 i

K a w y .
w 4 8/4-k ilo g ram o w y ch  w oreczkach  o p łacan e  do k a­

żdej stacji pocztow ej w  k ra ju .
C e jlo n  g ru b o z ia rn is ta , w y b ieran a  

,  ,  n a jp rzed n ie jsza  .
„ p e rło w a  . . . . . .
„ ś re d n ia  . . . . . .
,  zielona . . . . . .

K uba  g ru b o z ia rn is ta  . . . . .
P o rto r ik o  . . . . . . .
M okka a ra b sk a  . . . . . .
Ja w a  z ło ta  . . . . . . .
K a rak a s  . . . . . . .
S a n to s  . . . . . . .

C u k i e r  (pod lega częstej zm ian ie). 
R a ffin ad  I. w  g łow ie . . .

,  I. n a  w agę  . 1  C eny
,  w  ko stk ach  . . . j zm ienne
,  w  m ączce . • J

C uk ier lo d o w aty  b ia ły  . . . . .
,  lo d o w aty  żółty  . . . . .
,  k ry sz ta ło w y  n a jlep szy  w  k a r to n a c h  5  ki. . 

. C u k i e r k i .
C ukierk i rosy jsk ie  nadz iew ane  . . . .

i  khWOWB . . . . . .
A ngielskie R ocks & D rops 
Jed w ab n e  poduszeczki nad z iew an e 
A tłasow e poduszeczki nadz iew ane 
Jed w ab n e  d ro b n e  m ięszane 
O w ocow e k w aśn e  n ad z iew an e  .
M iętow e szw ajcarsk ie  z k rzyżem  
M iętow e b ia łe  duże . . . .
C zekoladow e z lik ie rem  . . . .  
Ś lazow e nad z iew an e  s łodem  
P asty lk i czekoladow e .
C zekoladki nadz iew ane , p ra lin k i 
E k s tra k t słodow y H o ff i . . . .  słoik 
C iastk a  czekoladow e sz tuka
C ukierk i s łodow e H offa  paczka ct. 10  i

Czekolada I Kakao.
C zekolada S u c b a rd a  S a n te  . . . .

I  * • • • • • •
,  ,  z w an ilją

C zekolada Jo rd a n a  & T im a e u sa  na jlep sza  
t ,  a b a rd z o  d o b ra
,  ,  > z w an ilją  .
a ,  .  k u ch en n a  2 i

K akao  m ielone J o rd a n a  & T im a e u sa  p u dełko  ,
K akao  m ie lone B e n sd o rp a  h o len d ersk ie , p u sz k a  po

ct. 50 , 95  i
K akao  m ielone V an  H o u te n a  puszka  75 , 1 .35  i
K akao  m ie lone  B e n sd o rp a  n a  w agę .
K akao  w  z iarn k ach  . . . . .

M akaran , r y ł  I t .  p. w ik tu a ły .
M sk a ran  w łoski d ług i . . . . .
M akaran  ro so łow y  w  n itk i, gw iazdki, ow sik  i literk i 
R yż w łosk i G lace . . . . . .
R yż w łoski P a tn a , d ług i . . . . .
R yż  indy jsk i . . 1 4  ct. i .
k lak  . . . .  . . . .
C h u ru t g o m ułka  . . . .  sz tuka
B u ljo n  najlepszy  . . . . . .
E k s tra k t m ięsny  z flagą  . . . . .
E k s tra k t m ięsny  M aggi sło ik  4 5 , 75 i
M iód p rzaśn y  b ia ły  z ziół gó rsk ich  leczniczy 

a a  • a a > słoik 25 i
a a lipow y . . . . .

S ło ik  m io d u  lipow ego . . . . 2 0  i
P ow id ła  w ęgiersk ie w yśm ien ite  . . . .

1 big. l  klg,
zł. [ct. zi. ct.

M arm o lad a  m o re lo w a • • • 1 36
2 20 S m alec  . . . . ■ • • — 64
2 16 S ło n in a  . . . . « • • — 68
2 16 F aso la  p e rło w a • • • 16
2 08 G roszek m ie lony  n a  zupę • • • _ 24
2 — K ru p k i p erło w e 2 4  ct. i _ 28
1 92 G rysik  p szenny . . . — 20
1 80 Q u aek er O ats  . pud ełk o  po 9, 18 i 32

S ago  w rocław sk ie  . • • - 48
S ago  tap ioka . paczka • - 50

1 30 M ąka k a rto fla n a ■ • • 36
1 20 O płatk i . . . . . 100  szt. . — 35
2 40 G rzyby suszone czapeczki bez ko rzonków • 3 20
2 80 T o w ary  południowo najlepszej jakości.

25 M igdały słodk ie w y b ie ra n e  . . • 1 60
4*/* ,  ,  b a rd z o  ła d n e • 1 20
klg. ,  gorżk ie • • 1 60

D akty le m aro k ań sk ie . ■ 2 —
10 60 .  a lek san d ry jsk ie • • 72
10 40 a C alifat . • _ 64
10 40 R odzynk i sa łta ń sk ie . • 76
10 — a elem e, duże, b a rd z o  piękne . • _ 80

9 65 ,  czarn e • . _ 56
9 25 a M alaga • • 2 —
8 70 O rzechy  tu reck ie  ok rąg łe  . . • — 48

10 40 O rzechy  tu reck ie  tłu czo n e  . • . — 80
10 40 O rzechy w łosk ie całe . • — 4 0

6 50 a ,  tłuczone a _ 96
6 — Śliw ki bośn iack ie , a 40

i dg Śliw ki p ru n e lk i ob ie rane • • __ —
_ 43 F ig i deserow e sm yrneńsk ie . . — —
— 44 Figi su ltań sk ie  . • • — 80
_ 45 F ig i w iankow e . . • — 32
_ 45 M arony  w łosk ie • • _ 86
__ 80 C yka ta  duża • • i 50
_ 80 A rancin i d ro b n a . • i 12
2 25 C y tryny . • — —

Świece, m ydło , krochmal, farbka.
2 — W osk żó łty , pszczelny . • , 2 —
2 — Ś w iece s te a ry n , sto łow e, paczka 560 gr. « « 44

.  .  k ró tk ie  10, 12 i 16 -k i 500 | r . --- 42
a a pow ozow e 6  i 8 -k i 9 9 • --- 40
a ,  dziu rkow ane 9 9 a — 44

1 44 a a k an d e la b ro w e  cesar. 9 9 a 50
K ro c h m a l p szenny  . . 1 klg. 28 i --- 36

,  ryżow y . • 9 • --- 48
.  b ry lan to w y . paczka --- 9

1 44 ,  a ze słon iem  . . . a _ 5
K iak sb ru n in  do  p o łysku  p roszek • paczka -- 14

2 _ F a rb k a  tab liczkow a pudełko -- 28
2 __ a n a  w agę 1 dk g r. . • a --- 4

_ 70 ,  w p roszku  pud ełk o  po  5 i • , . --- 10
__ 05 a w  gałkach  pud ełk o  po 6  i • a a —. 10

30 M ydło do  p ra n ia  su ch e  1 klg. 3G i • . a 38
M ydełko g licerynow e sz tuka 5 , 10 i _ 16

2
Q 40

G ykorja  F ra n k a  pud ełk o  V* kg.
.  ;/< ,

• •
•

— 28
144

l
1 
3
2

60
40
20
80

» %  .  
9 » 9 / 0  9
* * * / n  »
,  Jo rd a n a  figow a 
a K olba

•
• • 
• • 
• • 
paczka

—

11
10
4
9
42 60 ,  w an ilo w a . __ 41 60 ,  E k sp o rt a 7x kg. _ 16

45 ,  k rak o w sk a  R o z m a n ita  garn u szek a 18

80r i1
,  ■ .  szk lanka a . _ 15j

Cl > ■ > p u dełko  z k ró lem __ 11i 50 G zerm dlo  n a  b u ty  F e rn o len d ta , p u d . 3 , 6 i _ 12i 2( S m aro w id ło  n a  b u ty  ro sy jsk ie , p u d . 8, 15 i __ 26J 8( P ersk i p roszek  Z ach erlin  n a  ow ady  flasz. 15 i — 80
R ozpylacze sz tu k a  . . , • 35

4C K o r  z o a 1 o.
40 P iep rz  czarny a • 1 44
30 ,  b ia ły  . . . . • . • a -
36 ,  angielsk i • i 44

— 28 Im b ir . . . . . • 1 dkgr. 2
— 48 G oćdziki . . . . • 1 , 3
— 8 C y n a m o n  cały « 1 , 2

7 C y n am o n  tłuczony  . • 1 , 2
85 K m inek  . . . . 1

1 26 Ja łow iec  . . . . 1
80 K o len d ra  . . . .

* M
l 1/. . 1

— 45 S a le tra  . . . .
fi  9 

2  , 1
64 Liście bobkow e 2  , 1
SE M ajeranek  . . . . 1 , 2
30 K w iat m u iz k a tu ło w y • 1 . 8

cegiełka .

G ałka m u sz k a tu lo w a  sz tuka
Ż ela tyna  b ia ła  . . . .  1 dkgr.
Ż e la ty n a  ró żo w a . . 1 ,
S zafran  . . . . .  1 ,
W an ilja , 1 la ska  bard zo  ła d n a  ct. 20  i 
P a p ry k a  m ie lo n a  . . . . . .
P a p ry k a  k ró lew sk a  . pudełko

S e r y .

S e r  em en ta lsk i d o jrza ły  . . . . .
,  cieszyński . . . . . .
a p a rm e za n
,  im p e r ja l . . . .

B ry n d za  w ęg ie rska  .

M usztarda, e llw a , o c e t

M usztarda franc . D iaphan  7» sło ika 46 ct., słoik 
.  .  T iw cli V* sło ika 85 c t., słoik
,  w szk lankach  . . . 15 , 18 i
.  k rem sk a  7* 18 ct., l/\ flaszki 35 , ca ła  
.  f ra n eu sk a  i k rem sk a  1 kg,

O liw a n icejska  . . . . . 1 kg.
a .  . flaszki po  10, 20 , 3 5 , 6 0 , 9 0  i
a do  św iecenia . . . . .

O cet e s trag o n o w y  w inny  .
,  ow ocow y 
,  sp iry tu so w y  .
,  k uchenny

Ryby I k o ise rw y .

Ś ledzie ho len d ersk ie

1 klg.
zł.l ct.

. 1 litr  
flaszka 

1 li t r  16 i 
litr

.  m a ry n o w a n e  
a w ędzone

. p a ra  

. sz tuka

biklinki . . . . *
S zp ro ty  w ędzone . . . .  • 78 klg.
M oskale sz tu k a  3  c t., beczu łka . . . .
S a rd y n k i w  oliw ie puszka 14, 18, 28 , 36 , 4 0 , 80  i 
S ard e le  . . . . . . .
K a p a ry . . . . . . . .

Biszkopty angielskie I francuskie.
A lberty , M x ; ć  e t c . . . . . . .
G ry m a s ili w anilow e lu b  czekoladow e .
O m n ib u s pudełko  . . . . . .
C iastk a  anyżow e i w an ilow e . . . .

a cy n am o n o w e angielsk ie . . . .

Herbata. ehlAsko-rosyJka.
Całkiem świeży tru u p e n .

Herbaty przed zakupem wyprobowuję i tylke 
najlepsza w amaku sprowadzam i tylko takowa lumiannia 
Szan. P. T. Publiczności polecam.

Zbiór ostatui.
C ongo . . . . . . . .
S ouchong  . . . . . . .
M elange d e  L o n d o n  . . . . .
K aisow  czarn a  . . . . . .
Im p erja l . . . . . . .
W ysiew ki h e rb a c ia n e  w łasne . . . .
W ysiew ki h e rb a c ia n e  sp ro w ad zan e
O kruchz z h s r b a t  . . . . . .
M elange cesa rsk i . . paczka

^ 0 "  Zwracam szczególną uwagę Szan. P. T. Publi­
czności n i  herbatę Melange da London jako zaakem itą, aro­
matyczną i dobrze naciągającą.

Llkwory I rosollsy krajowe.
G dański roso lis  o ry g in a ln y  flaszka
S ta rk a  litew ska  . . . .  ,
R o io lisy  we w szystk ich  sm a k ac h  h r .  K. D rofcojo- 

w ik iego  pó ł flaszki 6 0  c t., cała flaszka 
P o m arań c zó w k a  n a  św ież, sk ó rk . pół fl. 80  c t., cala 
C zereśn iów ks pó ł flaszki 9 0  c t., cała flaszka 
D eren iów ka nóf flaszki 9 0  c i„  ca ła  f la n k a  . 
R a ta fja  p ó ł flaszki 9 0  ct., ca ła  flaszka 
Ś liw ow ica sy rm sk s  pó l bu te lk i 75 c t., ca la  b u te lk a

L e o n a r d ó w k a
praw d ziw a ży tn iów ka bez żadnych dom ieszek  

flaszka
pó ł f la n k i  . . . . .

W i n i a k ................................................................... flaszka
B orów czanka  i ja low ezak  . ,
Ja rzęb iak , ja rz ęb in k a  i k o n ife ry n k s  ,

,  .  ,  p ó ł flaszki
A l!v a te r . . . . . . .

3
5
6

40
20
15

80
60
30
70

60
30
48
40
40
24
08

2 
2  40 

40 
02 
02 

7,  kg.
zł. I c t

1 6 0  
2 — 
3 —
4 1 -  
5 1 -  
1(60 
1 4 0  
2

8

flaszka 
pól flaszki

1ji  flaszki 
pól flaszki
V 4 •

pó ł flaszki
V4 flaszki

Jklery zagrankozse.
B enedyk tynka , flaszk i 2*50 i 
C h a rtreu se
A b sy n t szw ajcarsk i flaszka
M araschino  lu ia rd o  di Z a ra  >

pół flaszki
L ik iery  am ste rd a m sk ie  E rw e n  L u c a s  B ,ls  
C rem e de Caffe. C rem e de T h ee , A n an a s , V anille, 

N ovaux , flaszka . . . . .

Porter augloltkl w łasnego  n ap e łn ian ia  

F laszk a  68  ct., pó ł flaszki

R u m .
R u m  b rem sk i b a rd z o  s ta ry  N r. 0

,  ,  N r. 1 flaszka 1 6 0 ,

,  .  N r. 2  flaszka 1.40

,  Ja m a jk a  N r. 8 flaszka 1 .—

A rac  de Goa 

Koniak francuski praw dziw y  w oryg . bu te lkach

K o n d ra to w icza  flaszka
,  pó ł flaszki 1 .80 , ćw ierć flaszki 1 .—
,  o d ru to w a n a  flaszka 4 . — , flaszka

w  trzc in ie  4 .50 , m in is te ria l 
D an ijau lt . . . . .  flaszka 
B a rn e ta  . . . . .  >
K oniak  w ęgiersk i . . . .  .

a .  pó l flaszki 1 .10 , ćw ierć flaszki

Pow yższe kon iak i po leeam  ja k o  na jlepszy  ś ro d ek  
k u racy jn y , k tó re  n ie  dad zą  się zastąp ić  ża d ae m i s p i ­
ry tu sam i pędzonem i z k arto fli, jak ie  pow szechn ie  od 
dłuższego czasu  p rzez ró żn a  firm y  n iesu m ien n ie  za le­
cane b y w ają .

Naturalne czysta m  w n ierslu a ,
auttrjackio, francuskie I hiszpańskie w najlepszej jakości. 

Wina węgierskie.

zl ct.

4 '5 0
41- 
3 
2(50 
1 3 0
4.50

4.50
!
i

— ,35

2 '8 0  
1 ,50

-  !85 
- , 4 5  
- 1 7 5
-  40
-  50
-  25 
2 '80

3 50
i

50

60

Zieleniak  N r. 1 1 .—
,  2  - . 8 0

Zieienidk N r. 3 
,  4

G ab in e tw ein  F la n d o rfe ra  o ry g in a ln y  z r . 1 8 8 ?  
,  1880  
,  1863O ed en b u rg e r ,  .

T o k a j F lo n d o rfe ra  o ry g in a ln y  . . . .
,  5 -c io  pud o w y  w sz am p a n , 
a 4 -ro  pudow y  w  szam p an .
,  4 - ro  p u dow y  w  pó ł sz am p a n . .

R u s te r  pó ł b u t 55  ct., cala
W ina w ęgierskie w ysyłam  beczkam i w p ro s t z W ęg ie r. 

Wiaa auttrjackle.

F.agz.
zt. | ct

l

60
40
40
60

50

50
80

G um p o ld k irch n er flasz. 1 .—
K lo ste rn e u b u rg e r ,  1 .—
N u ssb e rg e r ,  — .90
V oeslauer b ia ły  ,  1 .—

,  czerw on . ,  1 .—

Y oeslau . A uslese b ia ły  
,  ,  czerw .

B u rg u n d e r  S tif ta  s ta r .
,  Ja iicsa  

D o n au p e rle  b ia ły

10
10

20
60
80
80
80
4 0

60
50
30
10
60

1 4 0

Wiaa francuskie.
S t. Ju lien  
S t. E s tep h e  .
M edoc .
S h e rry  b a rd zo  s ta re  
M alaga pó ł b u te lk i 1*80 
M aaeira  pó l bu te lk i 1 .60

Wina reńskie.
L ieb frauenm iich  . . . . . .
P isp o r te r  M ose . . . . . .
Jo h a n n isb e rg e r  2 0 -Ie tn i .

S z a m p a n y .

C harles H eidsieck S ee
,  ,  C a rte  B lansche

Z w racam  uw agę S zan . P . T . P u b liczn o śc i, że 
p rzy  n iew ielk im  zapasie  m o ich  w io , w szystk ie p o ­
w yższe g a tu n k i, k tó re  z n a jd u ją  się u  mnie n a  sk ła ­
dzie, są  n a tu ra ln e , n ie  za p raw ian e  a ik c b  -lami i j e ­
s tem  pew ny , że k to  raz  sp ró b u je , będzie zupełnie 
zadow olony . ____

90

1 40  
1 80
2 20 
81 
2 |50  
3 -

h
5U
50

" D la w ygody Szan . P . T . P ub licznośc i zap ro w a­
dziłam  w m o im  h a n d l u  to w a ró w  ko rzennych  
wyroby młynarskie I produkta strączkowe po
cenach u m ia rk o w a n y ih .

PIWO
lw ow skie ek sp o rt, z b row . Iw. to w . akcyj. 
flaszka 17 ct. lw ow skie m arco w e z b ro w a ru  
lw ow . to w srz . akc. flaszka 15 ct. za flaszki 
zw racam  5  ct. słodow e H cffa flaszka 75 ct.

MASŁO
zn ak n m ite  deserowe św ieże o trzy m u ję  
codziennie z p ie rw szo rzędnych  dw orów , 
znakom ite  do potraw m am  zaw sze na 

składzie po  ceuach  ta rgow ych .

i

>.
*

P a r a s s l e ,  L a s k i ,  P e r f u m e r j a .

N ow o o tw o rzo n y

Specjalny M m  Nowości Galanterjinycl
p o d  f i r m ą  1119 1 —6

STANISŁAW TKACZ
Lwów, ul. Hetmańska I. 10.

p o l s e a  n a j ę j u s t o w n i e j s z e  i  n a j n o w s z a

Podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok
ggl po cenach najniższych.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam nsjd składniej odw rstną pocztę.

P a r a s o l e ,  L a s k i ,  P e r f u m e r j a

o-iNł-

W DZIEŃ BOŻEGO NARODZENIA
Kolędy a a  fortepian i do śpiew u 

u ł o ż y ł  F R .  B A R A Ń S K I .
Cząftó 1. Muzyka. Str. 80, -  Część II. Słswa. Str. 86. -  Ozdobna, w kilku kob­

rach li tografowana okładka. — Cssa złr 150, w epr. kartenewej złr. ISO.
Niniejdzy zbiór kolęd jest jedynym w swym rodzaju i najbogatszym co dci muzyki 

i pieśni. Zawiera 56 melodyj, oraz 69 kolęd.

D o  n a b y c ia  w k a ż d e j  k s i ę g a r n i .  1067 1 —5

Wydawnictwo Księgarni Polskiej we Lwowie, plac Marjaoki I. 11.

ILETY WIZYTOWE
l i t o g r a f o w a n e  (100 sztnk) od 1 zir. 58 ct. 

ezybkeprasews (100 s.tuk) od 80 ct. 
S I O J H K iB A M Y  n a  H u t a c h  najnowsze i aajgu- 

stowniejsze.

Wszelkie roboty kaligraficzne,
jako to : 1117 1-4

dyplomy, airesa i arkusze $ pom nstow aniam i
po ceuach najprzystępsiejszych — poleca

SEYFARTH & DYDYŃSKI
skład papieru, galanteryj i dzieł sztuk pięknych, 

w a  L W O W I E ,  przy placu Marjackim.

II a Il i  im

R iclitera
totwiczuB ilnnli to i lo w la n e

i f i r M i r l l  I

są dis dzleel sajnifszą I najlepszą zabawką, jaką im
w ogóle podarować można.

Richtera kotwiczne skrzynki budo­
wlane mogą być każdego czasn przez 
skrzynki depełnlająoe systematycznie 
powiększane, przez co zyskują podwój­
nie na wartości, Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlana są po cenie; 0'75, 
l ł/a» 31/*. 4*/a- 6—10 koron i wyżej we 
wezystkloh lepszyoh składach z zahiw- 
kaaii do nabycia; należy jednakże uwa­
żać na markę kotwicę i nie przyjmować 
żadnych skrzynek budowlanych bez ko- 
twloy, które, Jaka aaóladawalotwa, eą 
aleprawdzlwe.

Newaśćl Richtera gry w cierpliwość: 
Sfinks, Ojabetek, Uśmierzycie!, P ioru­
nochron i t. d. cena 70 groszy. P ra­
wdziwe tylko z kotwicę!

Kto dzieci obdarować pragnie, ten 
niech od niżej podpisanej firmy zażąda 
czemprędzej nowego begato ilustrowa­

nego cennika, który przesyła się bezpłatnie i tranko.
F. Ad. Richter & Cle., pierwsza austr.-węg- c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych.

Kanter I okład: 1. Operagasse 16 Włedei fabryka: XIU/, (Hietzing), 
Radelfetadt Naryaiberga, Oltea (Szwajcarja) Rotterdam, New-Yerk 316 Pearl-Stree

Na Gwiazdkę ł
Ubrania roęskls od 8 zl. — Paleto
□a w ełnie 10  zl. — U bran ia  żakie­
tow e 16 zl. — F u tro  m iastow e 20  zl. 
Płaszcz uniform ow y n a  wełnie 8 ii . 
F u terko  krótkie 9 zl. — Płaszczyk 

dziecinny 6 zł. 
o 80 ’/5 tan :ej jak wszędzie. Zamówienia 

uskuteczniam do 24 godzin.

Józef Kórner, Lwów
Jagiellońska 4. 1111 1-2

Choroby wenoryczno,
skórae I zastarzałe maolezae, wególe 
w beleónyeh wypadkaok I ) .  r . j s «|. 

chorób kebijtyoh laozy m IMII
1094 Kaźmierzowska 3, II piętro. 1-10

Bi
N a Grwiazdkę !

Najnowsze i najgustowniejsze

TO W ARY G A LAN TER YJN E
z  b ro n z a , d rz e w a , p lu s/.u  i s k ó ry .

PAPIERY LISTOWE
z najmodniejszimi emblematami, dewizami, nagłówkami i t. p.

polecają 1116 1 4

SEYFARTH & DYDYŃSKI
w e  L w o w ie ,  p r z y  p la c u  M a rja c k im

M n
Ir!

w

T ylk o  zlr. 3
Najstosowniejszy podarek na

lub jako pamiątka po zmarłych

P ó r tre ty  n a tu ra !  ej w ielkości
z każdej nadesłanej fotograf, i Termin 
wykonania 10 dni. Podob eńswo za­
pewnione. — Fotografję zwracam nie 

uszkodzoną.
P r rajowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
Wlen II., Prnteretruse 61.

M am  zaszczyt zaw iadom ić Szanowną P. T . P ub lkŁ iiość , 
ie  zap ro w ad ziłem  w  m ojej rc-etauracji na życzenie m oich 
P . T . Gości

PIWO eksportowe
Lw ow akiego T o w arzy a tw a  akcy jnego  browarów, która to  u w t  
m a rk a  zyskała obie ogólno uznan ie .

Z ap rasza jąc  S aiowną P. T . P ubliczność do p r .\  ; o t . 
się o znakom ite j jakości tego piwa, polecam  zarazem  ł i f -  
w ym  w zględom  m o ją  re s ta u ra c ję , zaopatrzoną we wszelki 
d o b o ro w e tru n k i i p o traw y .

1072 1 - 2
Schulim Stoff

r e s t a u r a c j a  p o d  „ S ł o n i e m *  
u l .  S o b ie s k i e g o  2 0 .
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Paaał
H a u 8 m a n a .

L w o w sk ie

(46 r u y  premiowane) 

Od u lt»—lah t  do widzenia

L Y O N  i M A R S Y L J A .
1124 Wstęp 10 centów. 1—1

HANDEL

I j j M j j B
JANA RIEDU
1 - ? WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 106, 1.66, a . - ,  2.25, 2.50 i 3. 
Rsszflle z przodami pikowymi i fał- 

riiitam i (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Ksszsls kolorowe, kretonowe i oifor- 

towe po zŁ 2-50 i 2-76.
X M »le aooie po zł. 1'56 i 190; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Kaozale dla eklepaków po zł. 1-40 
i 1-60.

PtłkSSZSiiU z kołnierzyku*; 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po et 90, zŁ 106,116,146,166,180. 
Ralaeeay dla c^rep tk tw  po 86, 96 ct.

i zL 1-10.
M M arze  t a  n  po zŁ a-40 i 2-80. 
MaBuety .u r n  po zł. 4 i  4-80. 
CbwtU płócienne, tnztn zł. 2-60

Prawdziwe taekle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w talwlękezyw wyberze. 

Orygłaalae pref. dra J igera  wyręby 
pe eeeaob fabryozayeb z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Keezale « o-
M ftaalU  j -3 »
Kaleeeay I majtki i
Skarped I peiozoohy ( S. P'
O grow sezs oa żełąd jk I g -JKimnii j S «-
Kamlzelkl męskie włóczkowe z ręka­

wami po zł. 6, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonają 

sie naiftaranniej.
Ma łąeaale  azozegdłowe ognik i

1—? T Y L K O ii.

W RESTAURACJI
NAFTUŁY TOEPFERJ

nlloa Trybunalska I. 12, dom władny, 
moina dostać oodzlenale o godzlnlo 8. rano 

M~ gorąos dnladanlo 
CENNIK;

Plooroć wlapnowa z kapastą . 1S oh
Slokano płuoka . . .  12 „
Flaozkl ....................................12 ,.
Nóika olilęoa z obrzanom . . 10 „
Klełbsska z ohrzanam . t „
Kawior.......................................... 20 „
Obiad w abtatmonolo . . 10,

Wszolklo napitki w aajlopszyoh gataakao 
po oana h najamlarkowaćazyoh; dla pownodo I 
tt poohodza z moje) reitauraojl, daję odbloi- 
oom znaozkl. Najlepsza WINA po oonnoh imJ- 
taćazyob, pooząwszy od 40 ot. litr.

Z »/lokiem pswoianlsm
N a f t u ł a  T o e p f e r .

Ja Anna Csillag
A

Z moim na 180 cm. olbrzymim 
blond włosem otrzymałam takowy po 
jednomiesięcznem użycin spreparowa­
nej przezemnie pomady Jest ona 
uznaną przez najsławniejsze powagi, 
jako środek przeciw wypad; nio wło­
sów i nowemu porostowi tychże. 
Wzmacnia u mężczyzn brodę i nadaje 
już po krótkiem użycin naturalny po­
łysk włosom na głowie i na brodzie, 
zachowuje je cd siwizny do najpó­
źniejszego w.eku 1614 1 — 10 
Cena Jednego słoika 1 , 2 ,  3, 4 i 5 zł.

Wysyłka pocztowa codziennie za 
nadesłaniem należytosci, lob za po­
braniem pocztowem na wszystkie stro­
ny świata wprost z fabryki, dokąd 
wszystkie z mówienia nadsyłać należy 

A n n a  C s l l la g ,
Wiedeń, I., Seile gasse 6,

100— 300 guldenów miesięcznie
zarobić mogą pewn e i rzeteki.-. bez ka­
pitału i ryzyka osoby każdego stanu we 
w s z y s t k i c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  

przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 

1336 Zgłoszenia do 1 —3■e
L u d w ik a  O s te rre ic h e ra

VII-. Deutscbegasse 8 Buda, af

K X X X X X X X X X K h y  J C X X X X X

Lwowska Filja

Banku galicyjskego
dla handlu i przemysłu

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3

(daw n y  lokal B a n i u  kr  e d y  i .  . -■•< ; g o )
zawiadamia P. T. posiadaczy książek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galicyjskiego Bankn kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z za 

chowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia
W zam on za książeczki wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego 

wydawane będą na żądanie, bez żadne] przerwy w oprocentowaniu

4' 2° o  k s ią ż e c z k i  w k ła d  co w e
*  Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i urzemyslu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim 
po złożenia, a kończy aię z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot 

991 l —? takowych
W zakres działania Lwowskiej FIJI BaNka Galloyjsklego dla handlu

I przemysły wchodzą wszelkie czyni ości bankierskie, a zatem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek 
bieżący za odpowiedniem zabezp eczeniem, wreszcie przyjmowanie 
fondoazów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowa

Oddział zastawniczy
L i m l i a  Filji U t Bantu Balic. Ila landa i przemyśli

udzitla potyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie 
kamienie, perły, złoto I srebro (parter w podwórzu!.

  X

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

O g ł o s z e n i e .
P rześw ie tn a  R a d a  sto i. m ia s ta  L w o w a zaciągnęła  pożyczkę

10,000.000 złr. w. a.
u chw aliła , by  za część tej k w o ty  zosta ły  za p ro w a d zo n e  w m ieście

W o d o c i ą g j .
S k u tek  je s t ten , że w ody w ty m  roku jeszcze nie mamy, ale 

E powodu rozkopanych ro w ó w  m am y  na ulicach p- tężne b ło to . S po- 
lobu usun ięcia  biota z chodn ików  i ulic nie m a, ale je s t sposób , by 
uchronić się od powalania obuw ia, od zam oczenia nóg  i od m ożliw ej 
jłabcści. 967 1—?

T e n  sp o só b  je s t ;  K upić dziś jeszcze p rim a  p e te rsb u rsk ie  kalosze. 
Po n a jtań szy ch  cenach , dam sk ie  od 1 złr. 70  < t. — d o sta ć  m ożna 
w handlu pod  firm ą  Stanisław Gabriel we L w ow ie p lac H alicki i. 3.

CHRISTOFLE
zastawy stołowe | pod gwarancją

.  ,  n k ładu  s re b rn e jsprzęty stołowe dętko--̂ *
Najpiękniejsze modele. -  Najlepszy fabrykat.

K om pletne kasety w ypra-.ne , serw isy stołow e, h  rbaciane 
i kew ow e, etażerki, przedm ioty fantazyjne, now ości w n a j­
bogatszym wyborne. Specjalne artykuły dla hotelów , re- 

stauracyj i t. d. 1426 1—29
Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy znak fabryczny z peł- 
nem nazwiskiem |MJT Po cenach fabrycznych do nabycia 

we Lwowie u Juljana Strzeleckiego. ""M6

6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych i uznania.
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Od lat 36 w użyciu w masztarNlach dworskimi, w większych stajniach wojsko­
wych I oywllnyoh dla wzcrocnlenla i nabrania sił po wielkich utrudnieniach, przy 
zochwaceclach, sztywNiealach iy ł itd„ uzdalnia konia d o  n a j l e p s z y c h  w y ­

n ik ó w  t r e n o w a n i a .

K W I Z D Y
Patentowane strychul e pęoinowe gumowe.

Patentowane stryebulee pęcinowe v-yrabiane 
w barwach, szarej, ozarnej, hranatne I białej w 4 
wlelkośolach, a mianowicie dla lewej i prawej nogi. 

Dla pędny, mierzonej w a b  
o obwodzie 20—22 cm nadaje nr. 1

,  2 2 - 2 4  .  ,  .  2
24 - 2 7  ,  . 3
2 7 - 30 .  , 4

K W I Z D T
Patentowane przyrządy ochronne gumowe 

  dla nóg końskich.
Ilustrowany katalog darmo i opłatnie. " M b

Skład główny: FRANC. JAN KW IZDA
c. i k. austro-węg., król. rumuń. i ks. bułgarsk. dostawca nadworny.

Aptekarz okręgowy w Koraeuburgu pod Wiedalen. 53 a 1—1
Cena patont. ntryihuka pęcinoweg. barwy szarf] za aztukę 

nr. 1 zlr. 2 75 — nr. 2 złr. 2-7 i
nr. 3 złr. 3 '2  ' — nr. 4 złr. 3 65

w barwie czarnej, brunatnej I białej
nr. 1 złr. 2 95 — nr. 2 zlr. 3 20
nr. 8 złr. 3 40 — nr. 4 złr. 3-85

i p.drożę poszczególne
2 dni w podróży,

7 dni w Paryżu.
Całkowite utrzymanie,

|  wycieczki, wstępy 
etc. etc.

’A  podróże całych 
towarzystw

w?
Zadatek 10 zł., reszta wedle upodobania.

Informacje i programy udziela bezpłatnie

Lewi Ludmerer we Lwowie, Każmierzowska 1.21.

NO W A G A ŁĘ Ź P R Z E M Y S ŁU  KRAJOW EGO
Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek _  ‘
w  S a s s o w ie

X9P" istn iejącej od roku 1865
prznr& łra

u  i i l l t i  v  IrnirnMi M i  e f f i r s t m
wyłącznie znana firma

S. WIERUSZ IIEMOJOWSKI
WE LWOWIE 188 1 - ?

F a b ry k a  S A S S O W S K A  w y sy ła ła  do tychczas b ibu łk i jedynie 
ty lko  za g ran icę  i w y ro b am i sw o je ra i zyskała  rozg łos św ia tow y . 

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcji, wyrabiane s ą  
przeważnie z 81 BUŁKI SASSOWSKID.

K rocie id ą  za g ran icę , a  obcy b o g a c ą  się naszym groszem , zasypu jąc  
n a s  Hchem l sw oi cm  i w y ro b a m sl 

Nie bogaćm y . ag ran iczn y ch  p rzem ysłow ców , k u p  to m y  o d tą d  biiułki 
I tutki cygaretowo z papieru Sassowskiego, w y ro b u

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE.
B ibułki i tu tk i cy g a re to w e  z p a p ie ru  Sassowskiego. w y ro b u  

8. Wierusz Niemojowsklego s ą  do nab y c ia  w e w szystk ich  h an d lach  
i c. k. tra fik ach , o ileby zaś takow ych  n ie  by ło , u p rasz a  się odnieść
0 nie w p ro s t do  fab ry k i.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5
1 10 et. za książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztnk.

Stwarzam nową galęż pTzemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa ópieram 
na poparcia szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. Nleaojowakl, oraz nap.sem 
Sateów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25

: m x x ) q k x &

Lwowskie piwo eksportowe
w yrab;sm e z na jsz lach e tn ie jszy ch  g a tu n k ó w  słodu  i chm ielu  

jako  ek w iw a len t obcych a d rog ich  piw .

utrzymują Dl składzie i sp rze d a ją  n a  m i a r y  n as tęp u jące  
i0 7 i 1 2  lokale we Lwowie:

X
X

iialle-vue k aw ia rn ia  S. R eich 
id. K aro lą  L udw ika ,

Brattel J. ul. Sykstu3ka 35.
Cafb-Corso H e rm a n n  F h tte r  

u 1. K aro la  L udw ika  41 .
Gsnsel J. ulica K aźm ierza- 

wsfca 11.
G raff F P o d  .d w o m a  dzw o­

nam i*  u iica  K aro la  L u ­
dw ika 33.

Hel mann W. ulica R aźm ie- 
r z o w s la  22.

Hermann Eliasz ulica G ró ­
decka 60.

Heusteln L. ul. Pańska 17.
Kanarlenvogel A. u lica J a ­

g ie llońska 16.
Kassner A. ul. K u rk o w a 7,

I Kratochwll H otel szw a jcar- 
i ski ul. B a to reg e  20.
I Kraue Adolf ulica Żółkiew ­

ska  3.
LandaU J. ulica K aźm ierzc- 

j * w sku 28 
Landes J. ul. H alicka 9.i
Laufer J ul. S y k stu sk a  17. 
Kagenhelm S. ulica P ie k a r­

ska 24 .
Nelken Michał ulica N a Bło 

! nie 6.
Stocknopf B ulica Kaźm ic- 

rzow s^a  20.
Stoff Schulim ulica S ob ies- 

| kiego 26.
I Tune E. ulica S zeptyc- 
I  kich 32.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne 
browarów.

^ x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x !

K
X
X

Xz
X

L . 2694/99 .

Ogłoszenie licytacji.
N a p o d sta w ie  u ch w a ły  R a d y  g m in n e j w  K upiczw oii za tw ie rd zo ­

nej p rzez  W ydział p o w ia to w y , ro zp isu je  się n in ie jszem  p u b lic zn a  licy­
tac ja  n a  4 0  m o rg ó w  lasu  g m innego  p rzew ażn ie  sosnow ego  w gm inie 
K ap iczw ola (p o w ia t sądow y  M osty w ielkie).

C ena szacu n k o w a jednego  m o rg a  w ynosi 50C zł.
L icy tac ja  la  odbędzie się na jed n y m  te rm in ie  dnia 19 gruunla 

1899 o godzinie 1 po południu W kancelarii W ydziału  pow iatow ego  
w  Żclkw i.

O ferty  p isem n e lub  u s tn e , zao p a trzo n e  w 10%  w ad ju m  sum y 
szacunkow ej w nosić  należy  do r ą s  k om isji licy tacy jnej.

P o  o tw arc iu  o fe rt p isem nych  n as tąp i p rze ta rg  u stny .
W a ru n k i licy tacy jne m ożna  p rze jrzeć  w sa n ce la rji W ydzia łu  co- 

dzienn  e od godziny 9 - 3  po po łudn iu .

Z Wydziału Rady powiatowej.
W  Żółkw i d n ia  29 lis to p ad a  1899.

1098 1 -2  P re z e s ; Starzyński.

zro b itz  nais 9wym dzieciom  przez 
za k u p n e  n iezrów nanej

KoMsjl &Mim\
którą jesteśmy zmuszeni ot.dać wskutek 

nadprodukcji za cenę śmieszną

tylko 1 zł. 42 ct.
Nasza słynna kolekcja gwiazdkowa 

składa się z następujących, p o m y s ło ­
wyc h ,  iiolid.He i ze smakiem sporządzę 
nych zabawek, a mianowicie:

1 piękna Richterowska skrzynka budo­
wlana, złożona z 30 kamieni 

1 ks ążka wzorów z 25 kolorowymi 
obrazkami 

1 kuchenka blaszana zr ścianką 
1 ubrana lalka z członkami 
l g rn itur naczyń do gotowania 
1 pude ko żołnierzy cynowych 

trąba blaszana z munsztukiem porcel 
pouczająca książka z obrazkami 
loteryjka na 6 osób 
bączek 1114 1 - 2
Jux fotograf 
samob egający brząszez 
Remontuar nakręcany 

1 łańcuszek do zegarka 
1 kogucik do trąbien a 
1 pajac
1 pyszny p erścionek.
Zwracamy uwagę wszystkich intere­

sowanych na to, aby zamówienia prędko 
przysyłali, bo codzień są ich setki, r  ta ­
ka pomyślna spos tbność wiele dzieci od 
razu za zt. 1.42 ta ł  Qbd-vować, nie trafi 
się prę ko.

Rozsyłka (w skrzynkach drewn.an ) za 
nadesłaniem gotówki, lub za zaliczką przez

Alberta kohna,
■kładł tow arów  bouiisew yeli

Wiedeń VI 1/2 Postfach

Dla amatorów dobrego piwa 1
Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskich restauracy, zn jący 

dokładnie wymagania Szanownej P. T. Publiczności, urządziłem we wła­
snym domu osobny lokal, w którym sprzedawać będę wyłącznie tylko

Piwo eksportowe
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, a to w tem przekonaniu, 
że nowa ta marka, uzuan? pr ez prawdziwych znawców za znakomitą, 
śmiało konkurować może z obceroi a zbyt drogiemi piwami.

W lokalu tym postarałem się o doborową kuchnię i wszelkie trunki 
najlepszej jakość', to też mam nadzieję, że uda mi się jiozysk ć względy 
Szanownej P. T. Publiczności, którym polecam się, prosząc o liczne 
odwiedziny. 1073 i 2

Eliasz Herman
res an ra to r przy ulicy Gródeckiej liczba 60

róg ul. Na Błonie.

do zaopatrywania

d rzw i i okien.
Wałki grube

do ob j tn ia  drzwi.

K i t  i G ip s
polecają po cenach nnjniższych

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów, n'. Hetmańska 4, (obok cu­

kierni Wgo Grossa).

Artykuły
balcwe

Ordery
sotyljonowe t tury
r, grody pań,

karu ety,
kokardki I t. d.

Dokładne katilogi gratis.

Ernst Dohle
Wien IH/2 1075 1— 6 

Burgerspltalgassa N. 24.

C. i k. n ad w o rn y  
d o staw ca

C. i Ił. n ad w o rn y  
dostaw ę*.

U N I T I S .

R .  D i t m a r ,  L w ó w

i s i i f
c t  ^

ęm
i-';.ww-:.'  ̂ ///;<»'.v;v; ? s-4--

l i i

poleca

PAJĄKI i LAMPY
elektryczne i gazow e

jakoteż 1048 1 - 7

różnorodne la m p y  naftoysre.

dc ogrzew an ia m ieszkań , k tó re  an i 

kopcą an i śm ierdzą p o d  g w aran c ją , 

w y b o rn y  na jnow szy  w ynalazek  za­

stosow ać m ożna bez r u r  i kom ina 

w  każdym  poko ju .

[ u i n u

Nafta tylko niezapalna 
(zupełnie bezpieczna).

ZIM  artystycznych i sanitarnych 
wyrobów la io ffiow ych .

Uwaga : O strzega się szan. P . T . Publiczność przed falsyfikatami 
pochodzącymi z innych fabryk, opatrzonym i m oim i palnikam i. ~

Kto chce „ O  w  i a z d k  ę ” ,dzieciom swoim zrobić nadzwyczajną 
uciechę na

Pudełka te tą  do nabycia we wszystkich handlach papieru I farb. — Proszę wyraźnie żądać fabrykatów Karmańskiego i Sp., a nie zagranicznych. J
niech kupi p u d tłś o  z fa tb a m i z k ra jow ej fab ryk i fa rb

Radkktot: D . Fatimiora Octaazowiki - Barański. Właściciela i wydawcy: Dr. K. Oataazawnki-Barańaki, k .  Kilaki i Sp. 1  drukarni M. Scfcmitta i Sp. p«d inarxyd«m St. Piotrowrisifig*.
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